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GROŹNY WYPADEK 
NA PLAŻY

Wysokie temperatury i słoneczna pogoda 
sprawiają, że mieszkańcy coraz chętniej 

wypoczywają nad jeziorami i kąpieliskami. 
Wakacyjny relaks powinien jednak iść w parze 
z rozsądkiem, ponieważ chwila nieuwagi lub 

brawury może zakończyć się tragedią.

Do niebezpiecznego zdarzenia doszło w niedzielę na 
tzw. starej plaży miejskiej w Ełku. Jak informują służ-
by, poza obszarem objętym nadzorem ratowników, 

15-letni chłopiec przebywający nad wodą ze znajomymi 
wbiegł do jeziora i skoczył na główkę. Na miejsce natych-
miast skierowano służby ratunkowe, w tym śmigłowiec 
Lotniczego Pogotowia Ratunkowego. To zdarzenie jest 
kolejnym przypomnieniem, jak ważne jest przestrzega-
nie zasad bezpieczeństwa podczas wypoczynku nad wodą. 
Ratownicy i służby apelują, aby korzystać wyłącznie ze 
strzeżonych kąpielisk oraz unikać skoków do nieznanych 
akwenów. Nigdy nie mamy pewności, jaka jest głębokość 
wody ani co znajduje się pod jej powierzchnią. Wystarczy 
chwila, by doszło do poważnego urazu kręgosłupa lub gło-
wy.  Warto również pamiętać, by nie przeceniać swoich 
umiejętności pływackich, nie wchodzić do wody po spo-
życiu alkoholu oraz zwracać szczególną uwagę na dzieci 
i młodzież wypoczywające nad jeziorami.  KPP EŁK, OPR. TOM

ŚWIADKOWIE 
REANIMOWALI 72-LATKA

72-letni mężczyzna został uratowany 
po wyciągnięciu z jeziora Dargin 
w miejscowości Harsz, gdzie 
doszło do groźnego zdarzenia 
podczas wypoczynku nad 
wodą. Po wydobyciu go na 
brzeg okazało się, że nie 
oddycha, dlatego świadkowie 
natychmiast rozpoczęli resu-
scytację krążeniowo-oddechową. 
Dzięki szybkiej reakcji osób obecnych 
na miejscu udało się przywrócić jego funkcje życiowe. Na-
stępnie mężczyzna został przekazany zespołowi ratownictwa 
medycznego i przewieziony do szpitala. Badania wykazały, że 
znajdował się on pod znacznym wpływem alkoholu, co – jak 
podkreślają policjanci – znacząco zwiększa ryzyko utonię-
cia. Służby przypominają, że alkohol obniża koncentrację, 
spowalnia reakcje i zaburza ocenę zagrożeń, dlatego łączenie 
go z aktywnością nad wodą jest szczególnie niebezpieczne. Po-
licja apeluje o rozwagę i przestrzeganie podstawowych zasad 
bezpieczeństwa podczas wypoczynku nad jeziorami. KWP, RED.

P ierwszy z  tragicz-
nych zdarzeń miał 
miejsce w  piątek, 
19 czerwca, około 

godziny 13 na stacji Iła-
wa Miasto, w rejonie ulicy 
Stacyjnej. Pociąg relacji 
Gdynia–Łódź Fabryczna 
potrącił mężczyznę, który 
znalazł się na torowisku. 
Mimo natychmiastowej 
reakcji służb jego życia 
nie udało się uratować. 
Według wstępnych usta-
leń ofi ara miała około 40 
lat. Na miejsce skierowano 
trzy zastępy Jednostki Ra-
towniczo-Gaśniczej w Iła-
wie, policję oraz zespoły 
ratownictwa medycznego.

— Dostaliśmy zgłoszenie 
o  potrąceniu mężczyzny 
przez pociąg. Po dojeździe 
na miejsce zdarzenie zo-
stało potwierdzone. Męż-
czyzna poniósł śmierć na 
miejscu. W pociągu podró-
żowało około 700 osób, 
żadna z nich nie odniosła 
obrażeń — poinformował 
st. kpt. Wojciech Zagórski 
z  Komendy Powiatowej 
Państwowej Straży Pożar-
nej w Iławie.

Po wypadku ruch kolejo-
wy między Iławą a Malbor-
kiem został ograniczony. 
Pociągi kursowały wahad-
łowo po jednym torze, co 
spowodowało opóźnienia 
wielu składów daleko-
bieżnych i  regionalnych. 
Według nieofi cjalnych in-
formacji śledczy sprawdza-
ją między innymi relacje 
świadków wskazujące, że 
mężczyzna mógł wejść na 
torowisko tuż przed nad-
jeżdżającym pociągiem. 
Wszystkie okoliczności 

zdarzenia wyjaśnia Proku-
ratura Rejonowa w Iławie.

Kolejna tragedia 
dzień później
Do drugiego śmiertelne-

go potrącenia doszło już 
następnego dnia w Biesa-
lu koło Olsztyna. Pociąg 
relacji Olsztyn–Bydgoszcz 

potrącił około 40-letniego 
mężczyznę znajdującego się 
na torowisku. Mimo pod-
jętej reanimacji nie udało 
się przywrócić mu funk-
cji życiowych. Na miejscu 
pracowali ratownicy, po-
licjanci oraz prokurator. 
Śledczy ustalają, w  jaki 
sposób mężczyzna znalazł 

się na torach i  jakie były 
przyczyny tragedii. Podob-
nie jak w  Iławie, również 
tutaj ruch kolejowy został 
czasowo wstrzymany, a pa-
sażerowie musieli liczyć się 
z utrudnieniami.

Oba postępowania pro-
wadzone są niezależnie 
przez policję pod nadzo-
rem prokuratur. Funkcjo-
nariusze analizują zapisy 
monitoringu, zabezpiecza-
ją ślady oraz przesłuchują 
świadków, aby odtworzyć 
przebieg obu tragicznych 
zdarzeń. Choć na obecnym 
etapie nie wiadomo jesz-
cze, co dokładnie dopro-
wadziło do obu tragedii, 
służby przypominają, że 
przebywanie na torowisku 
poza wyznaczonymi przej-
ściami stanowi śmiertelne 
zagrożenie. RED.

NAJPIERW IŁAWA, 
POTEM BIESAL. 

DWIE TRAGEDIE 
NA TORACH

W ciągu niespełna 24 godzin na Warmii i Mazurach doszło 
do dwóch tragicznych zdarzeń kolejowych. W piątek śmierć 

poniósł około 40-letni mężczyzna potrącony przez pociąg na 
stacji Iława Miasto. Dzień później do podobnej tragedii doszło 

w Biesalu koło Olsztyna. W obu przypadkach okoliczności 
zdarzeń wyjaśniają policjanci pod nadzorem prokuratorów.
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Ul. Mickiewicza to jedna z bardziej obleganych 
tras w centrum Olsztyna. Łączy ul. Głowackiego 
i Warmińską. Jednak jej stan techniczny pozo-

stawiał wiele do życzenia. Od lat jedynym odcinkiem 
z porządnym asfaltem był łącznik Dąbrowszczaków-
-Kościuszki. Na pozostałej części życie kierowcom 
utrudniały pofałdowania, dziury i  wyłaniające się 
płachty poniemieckiego bruku. Teraz to się zmienia. 
— Na początku odnowiono fragment ul. Mickiewicza 
od ul. Kościuszki do Głowackiego. Następnie dro-
gowcy zabrali się za odcinek od ul. Dąbrowszczaków 
w kierunku ul. Partyzantów odnawiając także ul. Lanca 
— informuje Michał Koronowski, rzecznik Zarządu 
Dróg, Zieleni i Transportu w Olsztynie. 

Wymianę nawierzchni ulic w Olsztynie drogowcy 
prowadzą od 2024 roku. Jedne z pierwszych takich 
robót przeprowadzono na ulicy Dąbrowszczaków. 
Remontu doczekały się także ulice Kopernika i Kajki. 
W przypadku Nagórek drogowcy wymienili nawierzch-
nię na ulicy Barcza. Na Jarotach tego typu inwestycja 
prowadzona była na ulicy Janowicza oraz skrzyżowa-
niu ulic Janowicza, Mroza i Flisa. 

Harmonogram pozostałych remontów w 2026 roku:
•  Lipiec: remont fragmentu  ul. Barcza, od skrzyżowania 

z ul. Turowskiego do ul. Krasickiego;
•  Druga połowa lipca i część sierpnia to remont ul. Wilczyń-

skiego aż do Ronda na os. Generałów;
• Pierwsze dwa tygodnie sierpnia to remont ul. Hozjusza;
• W tym samym czasie ruszy też remont na ul. Pstrowskiego.
 GS

NOWE NAWIERZCHNIE 
ULIC W CENTRUM 

OLSZTYNA
Kierowcy już nie muszą denerwować się jeżdżąc 

ul. Mickiewicza. Drogowcy właśnie kończą jej 
naprawianie.

-G45126otbr-a
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 REKLAMA 

W Olsztynie jest 
około 3,8 tysiąca 
mieszkań ko-
munalnych. Za-

rządza nimi Zakład Lokali 
i Budynków Komunalnych. 
Co miesiąc ich lokatorzy 
powinni płacić ustalone 
przez miasto stawki naj-
mu. Tak to przynajmniej 
wygląda w teorii. W praktyce 
jest znacznie gorzej. Według 
stanu na 31 sierpnia 2023 
roku zadłużenie najemców 
wynosiło ponad 76 milio-
nów złotych, z tego podsta-
wowe zaległości to ponad 
48 milionów złotych, a od-
setki to ponad 20 milionów 
złotych. Około 8 milionów 
złotych stanowiły różnego 
rodzaju koszty związane 
z egzekucjami i zasądzenia-
mi. Z zestawienia wynikało, 
że na 3773 lokale zaległości 
występowały w przypadku aż 
3256. Z roku na rok zadłuże-
nie rośnie. W połowie 2024 
roku lokatorzy mieszkań ko-
munalnych byli winni około 
79 milionów złotych, a jeżeli 
chodzi o odsetki od tych dłu-
gów, to była to kwota około 
23 milionów złotych. A jak 
jest teraz? Obecnie zadłu-
żenie z tytułu nieopłaconych 
czynszów wynosi około 85 
milionów złotych, w  tym 
około 49 milionów złotych 
stanowią główne zobowią-
zania, a reszta to odsetki. 

Biorąc to pod uwagę, wła-
dze miasta zamierzają zmie-
nić zasady gospodarowania 
mieszkaniami komunalny-
mi. Cele są dwa: zmniej-
szyć zadłużenie najemców 
i zwiększyć wpływy ze sprze-
daży takich lokali. 

Setki oczekujących
Ratusz wprowadził rów-

nież nowe zasady sprzeda-
ży mieszkań komunalnych. 
W  przypadku dotychcza-
sowych najemców chodzi 
o  zbycie tych lokali, które 
są niepotrzebne gminie, 
ich koszt utrzymania jest 
wysoki, np. ze względu na 
nieekonomiczne ogrzewa-

nie, 
a l b o 
są wpisa-
ne do rejestru zabytków. 
Możliwość ich kupna mają 
ci długotrwali najemcy, któ-
rzy nie korzystali z obniżek 
czynszu najmu. Teraz w ży-
cie mają wejść kolejne nowe 
zasady dotyczące przyzna-
wania mieszkań komunal-
nych. W tej sprawie gotowy 
jest projekt uchwały rady 
miasta. 

Rocznie chętnych do 
wynajmu mieszkań ko-
munalnych jest około 300 
osób, natomiast rozdziela-
nych lokali jest około 30. 
Jednak nawet najbardziej 
potrzebujący nie od razu 
w  nich zamieszkają. „Za-
sób mieszkaniowy gminy 
Olsztyn nie pozwala na 
realizację przyjętych w za-
kresie dostarczania lokali 
mieszkalnych zobowiązań 
na bieżąco. Wskazać też 
należy, że przy wykorzy-
staniu istniejącego zasobu 
mieszkaniowego gmina 
Olsztyn realizuje wszystkie 
zobowiązania wymagające 
zapewnienia lokali (w tym 
przeznaczonych na najem 
socjalny zgodnie z wyroka-
mi sądu), nie tylko te, które 
wynikają z ustalonych list 
osób zakwalifikowanych 
do udzielenia pomocy 
mieszkaniowej” —  przy-
znaje prezydent Olsztyna 
Robert Szewczyk.

Umowa najmu za punkty
Główną zmianą w nowych 

zasadach ma być ustanowie-

nie systemu 
kwalifikacji 
punktowej. 
Miejsce na 
liście ocze-
k u j ą c y c h 
na zawar-

cie umowy 
najmu lokalu 

mieszkalnego 
ustalane będzie 

w  oparciu o  liczbę 
punktów przyznanych we-

dług określonych kryteriów. 
Pierwsze z nich to okres za-
mieszkiwania na terenie 
gminy oraz fakt rozliczania 
podatku dochodowego od 
osób fi zycznych w Olsztynie. 
Kolejne to warunki miesz-
kaniowe, w tym powierzch-
nia pokoi przypadająca na 
jedną osobę oraz brak pod-
stawowego wyposażenia lo-
kalu. Pod uwagę brana ma 
być także „sytuacja osobista 

i społeczną wnioskodawcy”, 
w  tym samotne wychowy-
wanie dzieci, niepełno-
sprawność oraz stabilność 
zatrudnienia. To także okres 
oczekiwania na przydział 
lokalu mieszkalnego. Poja-
wią się też ujemne punkty, 
wprowadzone w  olsztyń-
skich regulacjach po raz 
pierwszy. Obniżą one ocenę 
wnioskodawcy w razie m.in. 
samowolnego zajęcia loka-
lu komunalnego, zaległości 
w  opłatach wobec gminy, 
składania nieprawdziwych 
oświadczeń, dobrowolnego 
opuszczenia dotychczas zaj-
mowanego lokalu lub zbycia 
nieruchomości mieszkalnej 
w okresie pięciu lat poprze-
dzających złożenie wniosku. 

To niejedyna nowość. We-
dług nowych zasad składa-
nie i  rozpatrywanie wnio-
sków o  zawarcie umowy 
najmu lokalu mieszkalnego 
będzie prowadzone na bie-
żąco, a nie jak dotychczas, 
raz do roku.  GS

MIESZKANIE KOMUNALNE 
ZA PUNKTY 

Władze Olsztyna chcą wprowadzić nowe zasady przyznawania mieszkań 
komunalnych. W kolejce czeka na nie kilkaset osób.
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Mieszkania komunalne 

przy al. Wojska Polskiego
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OBWIESZCZENIE
 REKLAMA 

DUCH KORY 
WRÓCIŁ DO MAJD

Setki osób wzięły udział w wyjątkowym koncercie 
w Majdach. Wszyscy usłyszeli największe przeboje 

Maanamu.

Tłumy ciągnęły do Majd już w sobotnie popołudnie. 
A wszystko za sprawą wydarzenia Feelharmonia 
nad Jeziorem. Odbyła się jego szósta edycja, i to 

wyjątkowa. Jako pierwsze wystąpiły dzieci z gminy Sta-
wiguda oraz uczniowie Samorządowej Szkoły Muzycznej 
I stopnia w Dywitach. Kulminacyjnym punktem wyda-
rzenia był fi nałowy koncert, podczas którego publiczność 
usłyszał największe przeboje zespołu Maanam w wyjąt-
kowych aranżacjach symfonicznych. Na scenie pojawili 
się Ramona Rey i Damian Ukeje, którym towarzyszyli 
muzycy Warmińsko-Mazurskiej Filharmonii im. Feliksa 
Nowowiejskiego w Olsztynie pod batutą Piotra Sułkow-
skiego. Zaprezentowała się również zwyciężczyni kon-
kursu O! Maanam Blanka Magun, która w tym samym 
dniu zajęła drugie miejsce w 52. Ogólnopolskich Spot-
kaniach Zamkowych „Śpiewajmy Poezję” w Olsztynie. 

W ten sposób ze sceny w nowych aranżacjach zabrzmia-
ły „Cykady na Cykladach”, „Boskie Buenos” czy „To tylko 
tango”. Nie zabrakło również hitu „Raz-dwa, raz-dwa”. 
Specjalnym gościem koncertu był Maciej Zakościelny.

Zgromadzona publiczność świetnie się bawiła. Panowa-
ła piknikowa atmosfera. Wielu ze słuchaczy przyszło na 
koncert z kocami, materacami i krzesełkami. — Maanam 
spowodował, że specjalnie na ten koncert przyjechałem 
z Dobrego Miasta — mówi pan Rafał. 

W Majdach pojawili się również Grzegorz i Kata-
rzyna z Olsztyna. — Feelharmonia nad Jeziorem to 
dla nas główne wydarzenie soboty. Przyjechaliśmy tu 
rowerami, wcześniej spędzając czas na plaży w pobli-
skim Dorotowie — mówili. 

Michał Kontraktowicz, wójt gminy Stawiguda, organi-
zator wydarzenia Feelharmonia nad Jeziorem, komen-
tował w mediach społecznościowych: „Najpiękniejsze 
chwile stają się jeszcze piękniejsze, gdy przeżywa się je 
w gronie przyjaciół. Jestem szczęśliwy, że grono przyjaciół 
naszej gminy Stawiguda i przyjaciół twórczości związanej 
z naszą gminą Kory było wczoraj tak liczne”.  GS

To była niecodzienna 
akcja leśników. Ocalili 
jaja żółwia błotne-

go podczas terenowej 
lustracji w  rezerwa-
cie przyrody Bagno 
Nadrowskie! Położony 
jest on w gminie Olszty-
nek w powiecie olsztyń-
skim. Znajdują się na 
nim torfowiska, nieużytki 
i lasy. Obszar ten chroniony 
jest w celu zachowania po-
pulacji żółwia błotnego oraz 
siedlisk stanowiących osto-
je ptaków wodno-błotnych. 
I to tu zaobserwowano coś 
niezwykłego: samicę żółwia 
błotnego składającą jaja. 

Niesamowite emocje
„Niestety żółwica wybrała 

sobie wyjątkowo niebez-
pieczne miejsce, na skraju 
drogi, przez co złoże nara-
żone było na zniszczenie. 
Po analizie i ocenie zagro-
żenia przez Regionalną 
Dyrekcję Ochrony Środo-
wiska w Olsztynie podjęto 
decyzję o  zabezpieczeniu 
i przeniesieniu jaj” — po-
informowali leśnicy. 

I tu znowu zaskoczenie: 
w  złożu była rekordowa 
liczba 23 jaj, które bardzo 
ostrożnie zostały wyjęte 
i  przewiezione do inku-
bacji przez osobę do tego 
uprawnioną. Podjęte dzia-
łania znacznie zwiększają 
szansę na przeżycie ma-
łych żółwików. Po wyklu-
ciu wszystkie powrócą do 
rezerwatu.   

„To kolejny przykład tego, 
jak ważną kwestią jest dla 
nas czynna ochrona przy-
rody. Teraz pozostaje nam 
tylko cierpliwie czekać 
i trzymać kciuki za pomyśl-
ne wyklucie wszystkich 
żółwi” — przekazali leśnicy. 

Pod opieką leśników 
i naukowców 
Bagno Nadrowskie jest 

szczególnym miejscem na 
przyrodniczej mapie War-
mii i Mazur. Tu Krzysztof 
Majcher, przyrodnik zaj-
mujący się gadami i płaza-
mi, przez blisko pół wie-
ku badał i  chronił ginące 

g a t u n -
ki. Walczył o  te, 
które stopniowo 
wypierane są ze środo-
wiska naturalnego przez 
człowieka. Szczególne 
miejsce w  jego sercu zaj-
mował właśnie rezerwat 
przyrody Bagno Nadrow-
skie — to tu w latach 1987-

2025 każdego roku rozbi-
jał obóz, by czuwać nad 
samicami żółwia błotnego 
podczas składania jaj i by 
chronić ich lęgi. Znako-

wał, fotografował i mo-

nitorował losy nadrow-
skich żółwi. Leśnicy, 
wspierający jego badania, 
upamiętnili go tablicą pa-
miątkową w nadleśnictwie 
Olsztynek.  BCL

LEŚNICY ZAOPIEKOWALI SIĘ 
GNIAZDEM ŻÓŁWIA BŁOTNEGO

Jest takie powiedzenie: zobaczyć żółwia błotnego to jak wygrać na loterii. Mamy takie wyjątkowe miejsce, 
gdzie ten rzadki gatunek żyje i właśnie składa jaja. Jedno z gniazd wymagało ludzkiej pomocy, dlatego 

interweniowali leśnicy.

ŻÓŁW BŁOTNY
W Polsce gatunek będący pod ścisłą ochroną, 

którą został objęty już w 1935 roku.  Bardzo 
rzadki, dlatego wymaga czynnej ochrony. 
Wpisany do polskiej czerwonej księgi zwierząt 
z kategorią zagrożenia EN, czyli jako gatu-

nek o bardzo wysokim ryzyku wyginięcia. Od 
momentu wstąpienia Polski do Unii Europej-

skiej żółw błotny podlega dyrektywie siedlisko-
wej numer 92/43/EWG w sprawie ochrony siedlisk 

naturalnych rzadkich gatunków oraz fauny i fl ory. Obowiązuje 
też zakaz fotografowania, fi lmowania i obserwacji mogących 
powodować płoszenie lub niepokojenie. Ścisła ochrona żółwia 
w Polsce owocuje również ochroną miejsc jego występowania; 
w 2005 roku podawano, że żółwie te zasiedlają 336 ostoi. 
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Zgodnie z art. 11d ust. 5 ustawy z 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania  
i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz.U. z 2024 r. poz. 311) oraz art. 49 ustawy 
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zadania „Rozbudowa drogi wojewódzkiej nr 655 w zakresie budowy drogi dla pieszych i rowerów. 
Etap I na odcinku Olecko – Wieliczki, od km 53+890 do km 57+570”.
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OBWIESZCZENIE
 REKLAMA 

Do 21 czerwca 2026 
roku mieszkań-
cy Olsztyna mieli 
możliwość udziału 

w  głosowaniu w  ramach 
XIII edycji olsztyńskiego 
budżetu obywatelskie-
go. Ocenie mieszkańców 
poddano 75 projektów 
przygotowanych przez Ol-
sztynian, w tym 10 o ogól-
nomiejskim charakterze 
oraz 65 dotyczących po-
szczególnych osiedli. 

Głosy można było od-
dawać przez internet, za 
pośrednictwem strony 
glosujobo.olsztyn.eu, lub 
osobiście, korzystając z pa-
pierowych kart dostępnych 
w urzędzie miasta. Każdy 
mieszkaniec miał prawo 
wskazać maksymalnie trzy 
miejskie i  trzy osiedlowe 
projekty. Wyniki głosowa-
nia oraz lista projektów 
wybranych do realizacji 
zostaną opublikowane 
30 czerwca 2026 roku. Ile 
oddano głosów w ramach 
tegorocznej edycji olsztyń-
skiego budżetu obywatel-
skiego? —  W  tej edycji 
OBO ponad 10,5 tysiąca 
osób oddało łącznie ponad 
49 tysięcy głosów — odpo-
wiada Patryk Pulikowski, 
rzecznik ratusza.

A to oznacza, że w  tym 
roku zaangażowało się 
znacznie mniej mieszkań-
ców Olsztyna. W poprzed-
nim głosowało około 13,6 
tysiąca osób, czyli różnica 
wynosi około 3 tysięcy. 
— Olsztyński budżet oby-
watelski od lat pozwala 
mieszkańcom współdecy-
dować o  rozwoju miasta 
—  przekonuje koordyna-
torka OBO Beata Kardy-
nał-Stawicka. —  Cieszy 
nas zainteresowanie te-
goroczną edycją. Dziękuję 
wszystkim, którzy wzięli 
udział w głosowaniu i zaan-
gażowali się w wybór pro-
jektów ważnych dla swoich 
osiedli i całego Olsztyna.

Największym zainte-
resowaniem cieszyły się 
osiedlowe projekty, które 
otrzymały ponad 25 ty-
sięcy głosów. Na miejskie 
projekty mieszkańcy od-
dali ponad 24 tysiące gło-
sów. Nadal jednak trwa 
liczenie, ponieważ mogą 
jeszcze wpłynąć papierowe 
karty do głosowania.

Ocenionych zostało 117 
zgłoszonych projektów, 
do głosowania zakwalifi -

kowano 75. Wśród nich 
znalazło się 65 osied-
lowych i  10 miejskich 
projektów. Jak co roku 
dominowały projekty 
związane z  budową 
osiedlowych chodni-
ków i ulic. W całej puli 
było ich około 20. Naj-
większym przegranym 
tegorocznej edycji OBO 
jest Park Nagórki-Jaroty. 
Pomysłodawcy zgłosili 
projekt urządzenia tężni 
na jego terenie. Jak napi-
sała „Gazeta Olsztyńska”, 
został on odrzucony.

Pomysłodawcy na różne 
sposoby próbowali prze-
konać mieszkańców do 
głosowania na zgłoszone 

przez nich projekty. Uwa-
gę zwrócił na pewno fi lmik 
zamieszczony w  mediach 
społecznościowych przez 
Bank Żywności, który sta-
ra się o remont ulicy Ko-
tańskiego, przy której ma 

swoją siedzibę. „Houston, 
mamy problem!” – mówi 
na nim kosmonauta 

przebywający w kapsule 
na orbicie. „Nie może-
my znaleźć Księżyca. 
Kończy się paliwo. 
Musimy lądować”.
Po chwili dodaje, na-

wiązując do stanu na-
wierzchni ulicy: „Widzę 

ulicę Kotańskiego. Jest 
bardzo podobna do księ-
życa”.

Twórczą inwencją wyka-
zało się również I Liceum 
Ogólnokształcące w  Ol-
sztynie, które walczyło 
o  głosy na projekt zwią-
zany z odnowieniem przy-
szkolnego boiska. GS

POWRÓĆMY 
JAK ZA DAWNYCH LAT... 

W zabytkowym budynku po byłej nastawni 
kolejowej w Ostródzie otwarte zostało Muzeum 

Kolejnictwa i PRL-u.

To niezwykle cenna inicjatywa Ryszarda Cezarego 
Czarnowskiego, szefa Ostródzkiego Koła Zwia-
dowców Historii, który wraz ze współpracowni-

kami nagromadził tysiące artefaktów. Byłem tam na 
etapie przygotowywania już parę razy, za każdym razem 
można odkryć coś nowego — mówi Kazimierz Wosiek.

Muzeum ofi cjalnie otwarto w sobotę 20 czerwca. 
Mieści się w Ostródzie przy ul. Juliusza Słowackie-
go 7. W budynku po byłej nastawni kolejowej, który 
miał iść do rozbiórki. I tak historyczny budynek zy-
skał nową funkcję. Muzeum będzie dostępne dla grup 
zorganizowanych od 1 lipca br. 

Co w nim można oglądać? Aż trudno wszystko wy-
mienić. To jak sentymentalna podróż w czasie do cza-
sów słusznie minionych, choć czasem wspominanych 
z sentymentem. Kto pamięta pralkę „Franię”, radio-
magnetofon „Grundig”, czy rolki szarego papieru toale-
towego na sznurku? Dziś już tylko na starych fi lmach. 
A może niektórzy powspominają przymusowe wizyty 
w komendzie milicji? Mundury i czapki z orłem bez ko-
rony też się znajdą. Są tu zebrane tysiące przedmiotów 
codziennego użytku z czasów Polskiej Rzeczypospoli-
tej Ludowej. To powrót do 
dawnych realiów i historia 
ocalona przed zapomnie-
niem. A kolekcja wcale nie 
jest kompletna, bo zbiory 
wciąż się powiększają. 

— „Ekspozycja Mu-
zeum PRL, budowana 
przez pana Ryszarda, to 
naprawdę imponujący 
zbiór. I - jak rozumiem - 
będzie dalej powiększany. 
Już teraz robi ogromne 
wrażenie. Zachęcam do 
odwiedzenia muzeum 
już od lipca. Nie spodzie-
wałem się, że to miejsce 
wywrze na mnie aż takie 
wrażenie. Warto wpaść, 
zobaczyć co tam jest, 
a może nawet uzupełnić 
ekspozycję o  coś wyjąt-
kowego. To trzeba prze-
żyć i zobaczyć na własne 
oczy. Naprawdę można 
cofnąć się w czasie - bez 
wehikułu” — zachęca do 
odwiedzenia Muzeum 
Kamil Krzyżanowski.  BCL
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OBO 2027. 
KONIEC GŁOSOWANIA 

Zakończyło się głosowanie w ramach tegorocznego olsztyńskiego budżetu 
obywatelskiego. Jedna rzecz zwraca uwagę.
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 REKLAMA 

W cieniu zielonego 
ogrodu na nowo-
miejskim osiedlu 
Marianowo od 

ćwierć wieku stoi niewiel-
ka kapliczka z wizerunkiem 
Matki Bożej. Dla Hanny 
Kamińskiej, właścicielki 
posesji przy ulicy Kasztano-
wej, jest ona nie tylko sym-
bolem głębokiej wiary, ale 
także świadectwem łask, 
których –  jak pod-
kreśla – doświad-
czała przez całe 
życie. To miej-
sce, stworzone 
wspólnym wy-
siłkiem rodziny 
i sąsiadów, z bie-
giem lat stało się 
centrum lokalnej 
modlitwy i  sąsiedz-
kiej wspólnoty.

Kilkadziesiąt razy 
pielgrzymowała 
do Częstochowy
Historia kapliczki roz-

poczęła się ćwierć wieku 
temu. Hanna Kamińska, 
mieszkanka Nowego Miasta 
Lubawskiego, od lat zwią-
zana z  kultem maryjnym, 
aktywnie angażowała się 
w ruch pielgrzymkowy.

— Do Częstochowy na Jas-
ną Górę pielgrzymowałam 
trzydzieści razy. Szacuję, że 
przeszłam około 12 tysięcy 
kilometrów. Ponadto cho-
dziłam do Ostrej Bramy 
w Wilnie, wielokrotnie od-
wiedzałam Gietrzwałd oraz 
sanktuarium w Lipach koło 
Lubawy. Pielgrzymowanie 
zawsze nosiłam w  sercu 
i właśnie wtedy zrodziło się 
pragnienie stworzenia miej-
sca, w którym można było-
by zatrzymać się na chwilę 
modlitwy i zadumy — wspo-
mina Hanna Kamińska.

Kapliczka od początku 
była dziełem wspólnoty
Pomysł budowy kapliczki 

szybko zy-
skał wsparcie 

najbliższych. 
W przedsięwzię-

cie zaangażował się 
mąż Stanisław oraz syn, 
którzy własnymi rękami po-
magali przy jej budowie. Nie 
zabrakło również życzliwości 
sąsiadów. Jedni służyli po-
mocą przy pracach budow-
lanych, inni wspierali do-
brym słowem. Dzięki temu 
kapliczka od samego począt-
ku była dziełem wspólnoty. 
—  Wszyscy byli wtedy jak 
jedna rodzina — podkreśla 
mieszkanka Marianowa.

Kapliczka rodzinno-
sąsiedzkim sanktuarium
Gdy kapliczka była gotowa, 

w jej wnętrzu ustawiono fi -
gurę Matki Bożej Niepoka-
lanie Poczętej. Przez ćwierć 
wieku miejsce to wpisało się 
w  krajobraz osiedla i  życie 
jego mieszkańców. Szcze-
gólnie w maju i październi-
ku gromadzą się tutaj osoby 
pragnące wspólnie odmówić 
różaniec lub zaśpiewać pieś-
ni maryjne. Dla wielu jest 
to przestrzeń wyciszenia, 
refl eksji i umocnienia wiary. 
Z czasem kapliczka stała się 
swoistym rodzinnym i  są-
siedzkim sanktuarium. Po 
nabożeństwach uczestnicy 

często spotykali się w domu 
pani Hanny przy fi liżance 
herbaty i kawałku ciasta.

Przeżyła złośliwy 
nowotwór — to był cud
— Matka Boża zawsze 

była obecna w moim życiu. 
W trudnych chwilach dawała 
nadzieję, a w dobrych uczyła 
wdzięczności — mówi Han-
na Kamińska.

— Osobiście doświadczy-
łam wielu łask. Kiedy cięż-
ko zachorowałam, straci-
łam głos. Byłam załamana, 
bo zbliżały się nabożeństwa 
majowe. Modliłam się o jego 
powrót, a wiele osób wspie-
rało mnie modlitwą. Usta-
liliśmy wspólną godzinę 
modlitwy do Miłosierdzia 
Bożego. Po jednym z takich 
spotkań głos niespodzie-
wanie wrócił. Natychmiast 
zadzwoniłam do przyjaciela 
z Olsztyna, który wcześniej 
zorganizował grupę modli-
tewną. Odpowiedział, że był 
przekonany, iż tak się stanie. 
Przeżyłam także złośliwy no-
wotwór, a moje wyzdrowie-
nie lekarz onkolog określił 
mianem cudu. Wiele łask, 
które miały znamiona cudu, 
spłynęło również na moją 
rodzinę. Dlatego jubileusz 
25-lecia kapliczki jest dla 
mnie czasem szczególnego 
dziękczynienia Matce Bo-
żej, okazją do wspomnień 
oraz wyrażenia wdzięczno-
ści wszystkim, którzy przez 
lata tworzyli to wyjątkowe 
miejsce — zaznacza.

Dawna fi gura Matki Bożej 
trafi ła do kaplicy szpitala
Dziś w kapliczce w ogrodzie 

państwa Kamińskich nie 

znajduje się już pierwotna 
fi gura Matki Bożej Niepoka-
lanie Poczętej. Od pewnego 
czasu jej miejsce zajmuje fi -

gura Matki Bożej Fatimskiej.
— Stara fi gura nie została 

jednak odstawiona. Po grun-
townej renowacji, za zgodą 
ówczesnego proboszcza pa-
rafi i, ks. Zbigniewa Markow-
skiego, została przeniesiona 
do kaplicy nowomiejskiego 
szpitala. Tam znalazła swo-
je godne miejsce — kończy 
Hanna Kamińska.

Z okazji 25-lecia obecności 
Matki Bożej w kapliczce na 
osiedlu Marianowo odbyła 
się uroczysta msza świę-
ta z  udziałem kapłanów, 
której przewodniczył bp 
Marek Ochlak OMI, po-
chodzący z Nowego Miasta 
Lubawskiego misjonarz 
pracujący na Madagaskarze. 
W uroczystości uczestniczyli 
licznie zgromadzeni wierni, 
nie tylko mieszkańcy osied-
la Marianowo.

Jak wieloletnia tradycja 
każe, po modlitwie wszyscy 
zostali zaproszeni na fili-
żankę kawy i ciasto. Wspo-
mnieniom z  czasów, kiedy 
budowano kapliczkę, nie 
było końca.

STANISŁAW R. ULATOWSKI

KAPLICZKA NA MARIANOWIE 
OD ĆWIERĆ WIEKU, 

JAK MAGNES, 
PRZYCIĄGA WIERNYCH

— Matka Boża zawsze była obecna w moim życiu. W trudnych chwilach 
dawała nadzieję, a w dobrych uczyła wdzięczności — mówi Hanna 

Kamińska, mieszkanka osiedla Marianowo w Nowym Mieście Lubawskim. 
Pielgrzymowanie do sanktuariów maryjnych pani Hanna zawsze nosiła w sercu 

i wtedy zrodziło się pragnienie stworzenia miejsca, w którym można byłoby 
zatrzymać się na chwilę modlitwy i zadumy. Powstała wówczas kapliczka, 

która od 25 lat przyciąga jak magnes wiernych z osiedla i okolic.

KRÓTKA PIEŚŃ Z OKAZJI 25-LECIA KAPLICZKI
O MARYJO, MARYJO...
Od 25 lat tutaj przychodzimy.
Od lat wspólnie się modlimy.
Na chwałę pieśni Ci śpiewamy.
Litanię razem odmawiamy.
Maryjo, nie opuszczaj nas.
Maryjo, bądź z nami cały czas.
Maryjo, my śpiewamy Ci.
O Maryjo, Maryjo, Maryjo,
jak to pięknie brzmi.
Żyjemy jak w małej rodzinie.
Śpiewając, czas nam miło płynie.
Przy Tobie radość znajdujemy.
Majowe wszyscy miłujemy.
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— Skąd narodził się pomysł 
na napisanie książki „Podcię-
te skrzydła na starcie”?
— Pomysł pojawił się pod-

czas terapii. Przez wiele lat 
nosiłam w sobie wspomnie-
nia związane z  trudnym 
dzieciństwem, przemocą, 
lękiem i traumami, o których 
nie potrafi łam mówić głoś-
no. W pewnym momencie 
zrozumiałam, że spisanie 
swojej historii może być nie 
tylko częścią mojego pro-
cesu zdrowienia, ale także 
pomocą dla innych osób, 
które przeżyły podobne 
doświadczenia. Książka po-
wstawała stopniowo, często 
wśród bardzo silnych emocji. 
Wracałam do wspomnień, 
które przez lata próbowałam 
schować głęboko w  sobie. 
Chciałam pokazać, że nawet 
jeśli ktoś miał bardzo trud-
ny start w życiu, nadal może 
odnaleźć w sobie siłę, by wal-
czyć o lepszą przyszłość.

— Decyzja o opisaniu 
własnych doświadczeń była 
trudna?
— Bardzo trudna. Zastana-

wiałam się, jak zareagują lu-
dzie, rodzina czy osoby, które 
znają mnie od lat. Miałam 
wiele obaw. Ale doszłam do 
wniosku, że każdy człowiek 
ma prawo do własnego gło-
su. Jako mała dziewczyn-
ka nie miałam możliwości 
mówić o  swoich uczuciach 
i o tym, co przeżywam. Dziś 
mogę to zrobić. Nie po to, 
by kogokolwiek oskarżać, 
ale po to, by opowiedzieć 
swoją historię i pokazać, że 
nawet po bardzo trudnych 
doświadczeniach można 
znaleźć siłę, by żyć dalej.

— Dlaczego zdecydowała się 
pani opowiedzieć tę historię 
właśnie teraz?
— Dziś jestem szczęśliwą 

żoną i mamą dwójki dzieci. 
Jestem też dojrzałą kobie-
tą, która patrzy na swoje 
życie z  zupełnie innej per-
spektywy niż kiedyś. Ży-
jemy w  czasach, gdy coraz 
częściej mówi się o depresji, 
samotności czy kryzysach 
psychicznych. Uważam, że 
warto rozmawiać o tym ot-
warcie. Chciałam pokazać, 
że nawet z bardzo trudnego 
startu można dojść do miej-
sca, w którym jest się szczęś-
liwym człowiekiem.

— Co oznacza tytuł „Podcięte 
skrzydła na starcie”?
— To metafora mojego ży-

cia. Każde dziecko rodzi się 
z marzeniami i nadzieją. Ja 
miałam poczucie, że moje 

skrzydła zostały podcięte już 
na samym początku przez 
przemoc, strach i doświad-
czenia, których żadne dzie-
cko nie powinno przeżywać. 
Jednak ta książka pokazuje 
również coś bardzo ważne-
go – że nawet z podciętymi 
skrzydłami można nauczyć 
się latać. Można walczyć 
z własnymi demonami, upa-
dać i podnosić się na nowo.

— Na ile książka jest autobio-
grafi czna?
— To przede wszystkim 

książka autobiograficzna. 
Opisuję własne przeżycia, 
emocje i wydarzenia, które 
naprawdę miały miejsce. 
Oczywiście niektóre dialogi 
zostały odtworzone na pod-
stawie wspomnień, a opisy 
rozbudowane literacko, ale 
najważniejsze wydarzenia 
są prawdziwe. Nie chcia-
łam tworzyć sensacji ani 
fikcji. Chciałam opowie-
dzieć prawdę.

— Jak długo trwała praca 
nad książką?
— Około roku. Choć tak 

naprawdę ta historia dojrze-
wała we mnie przez całe ży-
cie. Były dni, kiedy pisałam 
przez wiele godzin, ale były 
też takie, kiedy musiałam 
odłożyć komputer i  zrobić 
przerwę. To nie było zwykłe 

pisanie. To było ponowne 
spotkanie z  własną prze-
szłością.

— Który moment podczas 
pisania był najtrudniejszy?
— Opisywanie okresu, gdy 

zmagałam się z  myślami 
samobójczymi. Wracanie 
do tych wspomnień wywo-
ływało ogromne emocje. 
Człowiek nigdy nie zapo-
mina, jak bardzo był wtedy 
zagubiony i  jak wielki ból 
nosił w sobie. Jednocześnie 
wiedziałam, że nie mogę 
pominąć tego fragmentu 
życia. Chciałam pokazać, że 
nawet człowiek znajdujący 
się w bardzo ciemnym miej-
scu może odnaleźć światło 
i zacząć budować swoje życie 
od nowa.

— Pisanie było formą terapii?
— Tak. Książka powstała 

podczas terapii i była częś-
cią procesu zdrowienia. Dała 
mi coś, czego przez wiele lat 
mi brakowało –  zrozumie-
nie samej siebie. Pozwoliła 
mi spojrzeć swojej historii 
prosto w oczy i przestać od 
niej uciekać. Dziś mogę po-
wiedzieć, że nie jestem już 
więźniem swojej przeszłości.

— Jakie przesłanie chciała 
pani przekazać czytelnikom?
— Przede wszystkim chcia-

łam pokazać, jak ogromny 
wpływ na dorosłe życie mają 
doświadczenia z dzieciństwa. 
Często wydaje nam się, że 
dziecko czegoś nie rozumie 
albo szybko zapomni. Nie-
stety wiele ran zostaje z czło-
wiekiem na całe życie. Prze-
moc, brak bezpieczeństwa 
czy odrzucenie mogą pro-
wadzić do depresji, lęków, 
problemów emocjonalnych 
i myśli samobójczych. Sama 
jestem tego przykładem. 
Jednocześnie chciałam po-
kazać, że pomoc i zrozumie-
nie mają ogromną moc.

— Czy książka jest skiero-
wana wyłącznie do osób po 
traumach?

— Nie. Oczywiście wiele 
osób po podobnych do-
świadczeniach odnajduje 
w  niej cząstkę siebie, ale 
myślę, że jest to książka dla 
wszystkich. Dla rodziców, 
nauczycieli, opiekunów, 
a także dla ludzi, którzy chcą 
lepiej zrozumieć drugiego 
człowieka. Czytelnicy odnaj-
dują w niej własne historie.

— Jak reagują osoby, które 
przeczytały książkę?
— Bardzo różnie. Oczywi-

ście zdarzają się osoby, które 
pytają, po co o tym napisa-
łam albo czy nie boję się 
mówić publicznie o własnym 
życiu. Jednak zdecydowana 
większość reakcji jest nie-
zwykle poruszająca. Ludzie 
piszą do mnie, że odnaleźli 
w tej historii część własnego 
życia. Dziękują za odwagę. 
Opowiadają o swoich trau-
mach, depresji i  doświad-
czeniach, o których wcześ-
niej nikomu nie mówili. To 
są momenty, które mają dla 
mnie największą wartość.

— Które reakcje szczególnie 
zapadły pani w pamięć?
— Te, kiedy ktoś mówi: 

„To także moja historia”. 
Szczególnie poruszają mnie 
wiadomości od osób, któ-
re po przeczytaniu książki 
zdecydowały się rozpocząć 
terapię albo po raz pierwszy 
opowiedziały komuś o swo-
jej traumie. Wtedy wiem, że 
było warto.

— Czy rozmowa o zdrowiu 
psychicznym w Polsce staje 
się łatwiejsza?
— Zdecydowanie tak. 

Coraz więcej osób mówi 
otwarcie o  depresji, PTSD 
czy stanach lękowych. To 
bardzo potrzebna zmiana. 
Jednocześnie nadal wiele 

osób cierpi w  ciszy, bo boi 
się oceny otoczenia. Dlate-
go musimy nie tylko słuchać, 
ale naprawdę słyszeć ludzi, 
którzy proszą o pomoc.

— Jaką rolę odgrywa 
rozmowa w wychodzeniu 
z kryzysu?
— Ogromną. Czasami jed-

na szczera rozmowa może 
znaczyć więcej, niż jesteśmy 
sobie w  stanie wyobrazić. 
Człowiek w kryzysie często 
czuje się samotny i niezrozu-
miany. Sam przez lata tłumi-
łam emocje. Dopiero kiedy 
zaczęłam o  nich mówić, 
zrozumiałam, że nie muszę 
wszystkiego dźwigać sama. 
Rozmowa nie rozwiązuje 
wszystkich problemów, ale 
bardzo często jest pierwszym 
krokiem do zdrowienia.

— Czy planuje pani kolejne 
publikacje?
— Na razie skupiam się na 

tej książce i na spotkaniach 
z czytelnikami. Mam jednak 
pewne marzenie. Chcia-
łabym, aby kiedyś moja 
historia stała się podstawą 
fi lmu. Nie dlatego, że marzę 
o sławie, ale dlatego, że obraz 
często trafi a do ludzi jeszcze 
mocniej niż słowo pisane. 
Być może dzięki takiemu fi l-
mowi ktoś inaczej spojrzałby 
na krzywdę dziecka, usłyszał 
wołanie o pomoc albo odwa-
żył się zareagować.

— Czy dziś może pani powie-
dzieć, że odzyskała spokój?
— Tak. To była bardzo 

długa droga, ale dziś mogę 
powiedzieć, że odzyskałam 
spokój i  poczucie bezpie-
czeństwa. Mam rodzinę, 
dom i ludzi, których kocham. 
Oczywiście są wspomnienia, 
których nie da się wymazać, 
ale nauczyłam się z nimi żyć. 
Najważniejsze jest to, że nie 
żyję już w ciągłym strachu.

— Gdyby miała pani opisać 
swoją książkę jednym zdaniem?
— To prawdziwa historia 

dziewczynki, której podcię-
to skrzydła na starcie, ale 
która mimo bólu, traum 
i przeciwności losu nauczyła 
się na nowo latać i uwierzyła, 
że zasługuje na szczęście.

— A gdyby miała pani powie-
dzieć coś osobom, które dziś 
przechodzą podobny kryzys?
— Powiedziałabym: nie 

poddawaj się. Nie musisz 
być silny za wszelką cenę. 
Nie musisz walczyć sam. 
Poproszenie o  pomoc nie 
jest oznaką słabości, ale 
odwagi. Wiem z  własnego 
doświadczenia, że nawet po 
najciemniejszej nocy może 
przyjść świt. A nawet najbar-
dziej podcięte skrzydła moż-
na odbudować. Trzeba tylko 
uwierzyć, że nadal jesteśmy 
stworzeni do latania.

SYLWESTER KASPROWICZ

PRZESTAŁAM BYĆ 
WIĘŹNIEM SWOJEJ 

PRZESZŁOŚCI
Przemoc, bieda, lęk, depresja i myśli samobójcze. Dorota Barbarewicz 

postanowiła opowiedzieć o wszystkim, czego doświadczyła jako dziecko i dorosła 
kobieta. Jej książka „Podcięte skrzydła na starcie” powstała podczas terapii, ale 

szybko stała się czymś więcej niż osobistym rozliczeniem z przeszłością.
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Książkę „Podcięte skrzydła 
na starcie” możesz 

zamówić pod adresem: 
https://buy.stripe.com

Dorota Barbarewicz postanowiła 
opowiedzieć o wszystkim, czego 

doświadczyła jako dziecko 
i dorosła kobieta
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Tyle wrażeń, emocji 
i  przede wszystkim 
dawka dobrego tań-
ca. I te ekipy! Maluch 

Squad, Coolkids, Bang Bang 
Crew, Neon, Freaky Squad, 
Squad + VAT. To nie nazwy 
grup tanecznych z końca Pol-
ski, a z Olsztynka. A stoi za 
nimi Patrycja Szustkiewicz, 
która zamieniła Trójmiasto 
na Olsztynek i w tym mieście 
przejęła grupy taneczne. Nie 
był to jednak jej plan, a zmia-
nę podsunęło samo życie. 
Okazało się, że trener, który 
prowadził grupę taneczną, 
odchodził, bo wyprowadzał 
się do innego miasta. Był 
więc  wakat.

— No i tak się wydarzyło, że 
przejęłam tę grupę. A potem 
już lawina ruszyła — wspo-
mina. 

Do Olsztynka przepro-
wadziła się z  Trójmiasta, 
z Gdańska – miasta, w któ-
rym hiphopowe środowisko 
od lat jest bardzo mocne. 
Decyzja o przeprowadzce nie 
była jednak związana z tań-
cem, a z życiem prywatnym.

— Przeprowadziliśmy się 
z mężem z tego względu, że 
chcieliśmy żyć w  miejscu, 
gdzie codzienność płynie 
spokojniej. Mieliśmy dość 
wielkomiejskiego zgiełku 
i chaosu.  Olsztynek jest do-
brym miejscem dla rodziny 
— podkreśla. 

Taniec towarzyszył jej od 
najmłodszych lat. Zaczęła 
w wieku sześciu lat. Później 
z racji studiów miała mniej 
czasu, ale cały czas tańczyła 
w różnych grupach. Po dro-

dze zdobyła także uprawnie-
nia trenerskie. Pracowała 
w Trójmieście, głównie w ob-
szarze tańca współczesnego. 
Na tym jednak jej droga się 
nie kończyła. Były także po-
dróże i praca za granicą.

— Rozwijałam się jako 
instruktor w różnych miej-
scach. Były projekty, więc 
często wyjeżdżałam. Były 
zlecenia, więc sporo latałam, 
bo to była praca w różnych 
krajach Europy — opowiada.

Pracowała między inny-
mi w  Anglii, Niemczech, 
Portugalii, Włoszech, Hi-
szpanii i  Irlandii. Był też 
dwutygodniowy kontrakt 
w Turcji, Czechy i wiele in-
nych miejsc w Europie. Pasja 
z czasem stała się pracą, choć 
jak sama podkreśla, to droga 
wymagająca ogromnego za-
angażowania.

— Tak, ale też bardzo 
wymagającego. Trzeba po-
święcić temu właściwie 

całe życie. Jak byłam młodą 
dziewczyną, było łatwiej. 
Później zaczyna to mocno 
wpływać na codzienność. 
A ja jestem raczej człowie-
kiem, który potrzebuje spo-
koju — mówi. 

Dziś zawodowo działa 
w zupełnie innym obszarze.

— Pracuję głównie z dzieć-
mi ze specjalnymi potrze-
bami edukacyjnymi i w ob-
szarze wychowania. Nie 
mogłam jednak całkowicie 
porzucić tańca — stwierdza. 

Choć przez lata rozwijała 
się również w tańcu współ-
czesnym, hip-hop był jej 
pierwszym językiem ruchu. 
To od niego wszystko się za-
częło. 

— Nie był mi obcy, bo za-
czynałam właśnie od hip-
-hopu jako mały dzieciak. 
To był mój główny nurt 
— przyznaje.

Taniec współczesny przy-
szedł później i stał się czymś 
bardzo osobistym.

—To była bardziej pasja, 
coś, co zawsze mi grało 
w sercu. Tym zajęłam się już 
jako dorosły człowiek i wte-
dy ten taniec współczesny 
bardzo mocno do mnie 
przemówił. W Olsztynku po-
stawiłam na hip-hop i to był 
strzał w dziesiątkę — ocenia. 

Wszystko zaczęło się samo 
napędzać. Pojawiali się ko-
lejni ludzie, kolejne grupy 
i kolejne składy. W Cooltu-
rze Sekcji Tańca tańczą oso-
by w bardzo różnym wieku: 
od najmłodszych dzieci po 
dorosłych. Ale widać też coś 
jeszcze: energię, radość i au-
tentyczną frajdę z ruchu. To 
nie jest przypadek.

— Każdy mógłby zacząć 
w każdym wieku. Ja tutaj nie 
stawiałabym żadnej bariery 
ani szczególnych ograniczeń 
— zapewnia. — To naprawdę 
nie ma większego znaczenia. 
Wszystko zależy od tego, jak 
poprowadzi się zajęcia i jak 
dostosuje się poziom do gru-
py i uczestników.

Hip-hop w  jej opowieści 
szybko przestaje być tylko 
stylem tańca. Staje się kultu-
rą, która wpływa na codzien-
ność i  sposób patrzenia na 
świat. Za tańcem idzie cały 
świat: muzyka, wydarzenia, 
styl, estetyka, ludzie.

— To bardzo scala ludzi. To 
jest też styl ubioru, który tro-
chę się wkrada. Nie mówię, 
że wszyscy nagle całkowicie 
zmieniają garderobę, ale za-
czynają zwracać uwagę na 
inne rzeczy — zauważa. 

Z czasem pojawiają się ko-
lejne zainteresowania. Czę-

sto jest to graffi ti. Rozszerza 
się horyzont patrzenia na 
świat właśnie przez kultu-
rę hiphopową. Ogromną 
rolę odgrywa muzyka. To 
ona napędza ruch, energię 
i  atmosferę treningów. Pa-
trycja mówi o hip-hopie jak 
o  mechanizmie, w  którym 
wszystko się napędza.

— Ja już przekroczyłam 
czterdziesty rok życia, więc 
spokojnie mogę powie-
dzieć, że pamiętam czas, 
kiedy hip-hop i ten styl tańca 
w ogóle pojawiały się u nas. 
Uczyliśmy się, podpatrując 
teledyski, występy, układy. 
Tam było bardzo dużo tań-
ca. Inspiracje przychodziły 
z ekranu — wspomina. 

Dziś patrzy na to inaczej. 
Nie szuka jednego wzoru.

— Jest wielu wybitnych 
tancerzy. Naprawdę trudno 

byłoby wybrać jeden wzór. 
W tańcu najważniejsza jest 
autentyczność. Każdy robi 
coś innego. Każdy ma swój 
unikalny styl — uważa. 

Dla niej samej taniec nie 
jest dodatkiem do życia. Jest 
czymś naturalnym, obecnym 
od zawsze. 

— Przychodzi do mnie 
człowiek i mówi: „Patrycja, 
dzięki tobie mam dziś lep-
szy dzień” albo „Dzięki temu 
treningowi zapomniałam 
o wszystkim”. To największa 
nagroda — podkreśla. 

Z  czasem wokół Patrycji 
zaczęło tworzyć się coś wię-
cej niż tylko sekcja taneczna. 
Powstała społeczność osób, 
które połączył taniec. Zaczęli 
budować coś wspólnie, nie-
zależnie od wieku, doświad-
czenia czy wcześniejszego 
kontaktu z  tańcem. Szcze-
gólnie wyjątkowa okazała 
się grupa dorosłych.

— To bardzo ciekawe, bo 
zespół dorosłych zawiązał 
się początkowo z  grupki 
rodziców, których dzie-
ci tańczyły —  wspomina. 
— Wszystko zaczęło się dość 
niepozornie. Rodzice jeź-
dzili z dziećmi na turnieje, 
obserwowali, podpatrywali 
i  coraz bardziej wchodzili 
w ten świat. Nagle okazało 
się, że na jednym z turnie-
jów pojawiła się kategoria 
30+. Startowały może dwa, 
trzy zespoły.

MIELIŚMY DOŚĆ 
WIELKOMIEJSKIEGO 

ZGIEŁKU
Cooltura Sekcja Tańca ma na koncie mistrzostwo świata, a także podium 

najważniejszych wydarzeń w świecie hip-hopu, jakim jest Rytm Ulicy i Wirująca 
Strefa. Tę absolutnie wyjątkową formację, działającą przy Miejskim Domu 

Kultury w Olsztynku, założyła Patrycja Szustkiewicz.
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— Wszyscy stwierdzili: 
może my też moglibyśmy 
spróbować? —  opowiada. 
—  Powiedziałam, że nie 
ma problemu.

Na początku nikt nie brał 
tego do końca serio. Pomysł 
traktowano raczej z  przy-
mrużeniem oka. Wszystko 
zmieniło się kilka miesięcy 
później, kiedy rodzice przy-
gotowali krótki, zabawny 
układ dla dzieci na zakoń-
czenie sezonu. Okazało 
się, że wyszło lepiej, niż 
ktokolwiek się spodziewał. 
To wystarczyło, żeby po-
mysł zaczął nabierać real-
nych kształtów.

— Tak się to wszystkim 
spodobało, że stwierdzi-
liśmy: dobra, spróbujmy 
— mówi. 

Do grupy zgłosiły się bar-
dzo różne osoby, również 
takie, które wcześniej nie 
miały z tańcem nic wspólne-
go. Mimo to efekty przyszły 
zaskakująco szybko.

— Zaczęliśmy tańczyć. Po-
jechaliśmy w sumie po czte-
rech miesiącach na pierwszy 
turniej. I  od razu sukces. 
Wygraliśmy. To była radość, 
ale dodała nam motywacji, 
by próbować dalej.

Potem przyszły kolejne pu-
chary, kolejne turnieje i ko-
lejne sukcesy. Dziś trudno 
je zliczyć, jest ich tak dużo. 
Równie ważne okazały się 
sukcesy na turniejach kulto-
wych dla hiphopowego śro-
dowiska.

— Są też takie turnieje, 
które są kluczowe dla kul-
tury hip-hopu. To przede 
wszystkim Rytm Ulicy. Nie-
którzy oglądali ten turniej 
w telewizji jako dzieci i za-

stanawiali się, jak to by było 
kiedyś tam być — mówi Pa-
trycja Szustkiewicz. — Nam 
udało się coś więcej. Nie 
dość, że byliśmy, to jeszcze 
sięgnęliśmy po zwycięstwo. 

Przez lata grupa przeszła 
razem naprawdę wiele. Na-
wet pandemia nie zatrzy-
mała ich na dłużej.

— Podczas pandemii tań-
czyliśmy online. Przez cały 
ten czas łączyliśmy się przez 
platformę i po prostu robili-
śmy treningi. Cel był prosty: 
przetrwać, by nasza dzia-
łalność zachowała ciągłość 
— wspomina. 

Dziś więzi między nimi 
wykraczają daleko poza 
treningową salę.

— My jesteśmy po pro-
stu jak rodzina, naprawdę. 
Przez ten czas urodziło się 
wiele dzieci, były rozwody, 
były nowe związki. W nie-
których przypadkach zna-
my się lepiej, niż niektóre 
rodziny potrafią się znać 
— dodaje ze śmiechem. 

Przed Coolturą kolejne 
wyzwania, nowe składy, któ-
re wprowadzą nową ener-
gię.

— Oczywiście wszystko 
w porozumieniu ze wszyst-
kimi. Nic nie wydarzy się 
bez wcześniejszych ustaleń. 
Nie chodzi o trofea czy po-
dium. Jeździmy na turnieje 
po to, żeby być razem, bawić 
się i tańczyć — zapewnia. 

Dziś Olsztynek to miej-
sce, które z Patrycją kojarzy 
się niemal automatycznie. 
Pytam więc, czy Olsztynek 
przyniósł jej szczęście. 

— Wiesz co, raczej wszę-
dzie bym się odnalazła. Każ-
de miejsce jest szczególne 

pod jakimś kątem — mówi 
po chwili zastanowienia. 
— Tutaj czuję się dobrze. 

Obecnie Patrycja nie dzia-
ła już sama. Obok niej są 
instruktorki, które sama 
wychowała i które dziś uczą 
kolejne pokolenia. To Karo-
lina Nowacka i  Kinga Le-
wandowska. Obie prowadzą 
większość grup dziecięcych. 
A najmłodszych w Coolturze 
nie brakuje.

I wszystko wskazuje na to, 
że o tej ekipie jeszcze nieraz 
będzie głośno. Dziś taniec 
stał się sposobem na budo-
wanie relacji i wspólnoty.

Patrycja podkreśla jednak, 
że tej historii nie byłoby 
bez wsparcia ludzi, którzy 
od początku wierzyli w ten 
projekt. Szczególnie ważną 
rolę odegrała Katarzyna Wa-
luk, dyrektorka Miejskiego 
Domu Kultury w Olsztyn-
ku. Jak zaznacza Patrycja, 
bez jej otwartości, zaufania 
i  wsparcia rozwój Cooltu-
ry nie wyglądałby tak, jak 
wygląda dziś. Planów mają 
dużo, a energii do podejmo-
wania wyzwań im nie bra-
kuje. O tej grupie z Olsztyn-
ka jeszcze usłyszymy. 
KATARZYNA JANKÓW-MAZURKIEWICZ
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 REKLAMA 

SOŁTYSKA Z GMINY 
NIDZICA ODEBRAŁA 
PRESTIŻOWY TYTUŁ

To jedno z najważniejszych wyróżnień dla 
liderów wiejskich społeczności w Polsce. Anna 

Lewikowska, sołtyska Waszulek w gminie Nidzica, 
odebrała w Senacie RP tytuł Sołtysa Roku 2025 

w ogólnopolskim konkursie organizowanym 
przez „Gazetę Sołecką”. Jest jedyną laureatką 

z województwa warmińsko-mazurskiego.

Anna Lewikowska, od 15 
lat pełniąca funkcję 
sołtyski Waszulek, 

została laureatką 24. 
edycji ogólnopolskiego 
konkursu „Sołtys Roku”, 
organizowanego przez 
„Gazetę Sołecką”. Uro-
czyste wręczenie na-
gród odbyło się w piątek 
w Senacie Rzeczypospolitej 
Polskiej. Kapituła konkursu 
przyznała w tym roku 12 tytułów. 
W gronie laureatów znalazła się jedynie jedna osoba z wo-
jewództwa warmińsko-mazurskiego – Anna Lewikowska. 

— To bardzo miłe zaskoczenie i ogromne wyróżnienie po 
tylu latach pracy na rzecz mieszkańców i obszarów wiej-
skich. To jest także moja pasja, sołtysowanie, lubię ludzi 
i pracę na ich rzecz — mówiła po ogłoszeniu wyników.

Po uroczystości laureatka opublikowała w mediach spo-
łecznościowych emocjonalny wpis, w którym podzięko-
wała mieszkańcom za zaufanie.

— Otrzymanie tytułu Sołtysa Roku 2025 w kraju jest dla 
mnie ogromnym zaszczytem i wyróżnieniem, które przyj-
muję z wdzięcznością oraz wielką pokorą. Najbardziej 
porusza mnie jednak świadomość, że ta droga zaczęła 
się od ludzi. Od mieszkańców i Rady Sołeckiej, którzy 
postanowili zgłosić moją kandydaturę. To był dla mnie 
najpiękniejszy gest zaufania i dowód na to, że to, co ro-
bimy razem od lat, ma sens — napisała.

Podziękowała również kapitule konkursu, „Gazecie 
Sołeckiej” i Krajowemu Stowarzyszeniu Sołtysów za do-
cenienie pracy na rzecz lokalnej społeczności.

v Bo prawda jest taka, że w pracy społecznej nie ma 
mety. Zawsze znajdzie się coś, co można zrobić lepiej, 
ktoś, komu warto pomóc, miejsce, które można zmienić 
na bardziej przyjazne i otwarte dla ludzi — podkreśliła.

Jak zaznaczyła Anna Lewikowska, wyróżnienie traktuje 
jako sukces całej społeczności.

— Jestem dumna, że to właśnie nasze Sołectwo Wa-
szulki – Wieś Robaczewo, Waszulki i Kolonia Waszulki 
– znalazły się w gronie miejsc, o których mówi się dziś 
w całej Polsce. Dumna, że pokazujemy, jak wiele moż-
na osiągnąć dzięki współpracy, życzliwości i wierze w to, 
że nawet małe społeczności mogą robić wielkie rzeczy 
— napisała.

Na zakończenie podkreśliła, że statuetkę „Siewcy” od-
biera w imieniu wszystkich mieszkańców.

— Ten tytuł przyjmuję z  wdzięcznością, ale przede 
wszystkim dzielę go z Wami. Z każdym, kto przez lata 
dołożył swoją cegiełkę do tego, czym dziś jest nasze 
sołectwo. Bo najpiękniejsze rzeczy nigdy nie powstają 
w pojedynkę.

W tegorocznej edycji konkursu przyznano również wy-
różnienie „Sołtys Senior”, które otrzymał Heliodor Kubiak 
z województwa kujawsko-pomorskiego. Funkcję sołtysa 
pełni nieprzerwanie od 70 lat. ZL

eprasa.pl b8f453d06e
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O jcem może zostać 
każdy, ale trzeba 
być prawdziwym 
mężczyzną, aby 

stać się tatą — tatą, który 
dla swoich dzieci jest au-
torytetem, pozwala im się 
poczuć bezpiecznie, ma 
czas na wspólną zabawę 
i  rozmowę, wspiera w ży-
ciowych wyborach i  jest 
zawsze do dyspozycji wte-
dy, kiedy dzieci potrzebują 
jego pomocy. Pan Zdzisław 
ma 61 lat. To po prostu 
skromny, pracowity czło-
wiek o dobrym sercu. Jest 
wspaniałym ojcem czwórki 
dzieci i dziadkiem sześcior-
ga wnucząt. 

— Kiedy dowiedziałem 
się, że zostanę ojcem, 
miałem 21 lat. Na samym 
początku był szok i  na-
pływ skrajnych emocji. 
Niedowierzanie mieszało 
się ze radością, a ta z kolei 
z przygnieceniem nagłą od-
powiedzialnością —  opo-
wiada. — Na szczęście na-
tura mądrze to wymyśliła 
i miałem dziewięć miesięcy 
na to, aby trochę ochłonąć. 
Szybko ożeniłem się z Ha-
nią, miłością mego życia. 
Ona wprowadziła się do 
naszego rodzinnego domu. 
Ciąża była nieplanowana. 
Wycofać się jednak już nie 
mogłem, ale przygotować 
jak najbardziej. Więc się 
przygotowywałem, jeż-
dżąc o różnych porach kil-
ka kilometrów rowerem 
do sklepu... Po czekoladę, 
herbatniki czy cukierki, 
gdy moja żona mówiła 
mi, że to dziecko ma na 
nie akurat ochotę. Przygo-
towywałem się, gdy z żoną 
leżeliśmy nocą w  łóżku 
i mogłem posłuchać bijące-
go serduszka. Rozmawia-
łem z  nim, gdy kręcił się 
w  brzuchu mamy. To był 
cudny czas oczekiwania. 
Bywały i  gorsze dni, ale 
o tym już nie pamiętam. 

Każde dziecko było 
cudem
Wzruszony opowiada, co 

czuł, kiedy usłyszał krzyk 
swojego nowo narodzone-
go dziecka, zobaczył jego 
pierwszy uśmiech czy był 
świadkiem tego, jak po raz 
pierwszy się śmieje! 

— To wszystko sprawi-
ło, że ojcostwo jest warte 
każdej, najmniejszej na-
wet sekundy. Pierwsze 
dziecko, drugie, trzecie, 

a potem czwarte — każde 
inne, ale jednak podobne. 
Każde dziecko było dla nas 
cudem — mówi wzruszony.

Pan Zdzisław wraz z żoną 
prowadził rodzinne gospo-
darstwo, dzieci były zdro-
we, a małżonkowie szczęś-
liwi i  wciąż zakochani 
w sobie. Choć pobrali się 
młodo, bo pan Zdzisław 
miał 21 lat, a pani Hania 
19, to szybko nauczyli się 
odpowiedzialności za sie-
bie i swoją rodzinę. Cięż-
ko pracowali, ale zawsze 
znajdowali czas na rozmo-
wy z dziećmi, na zabawę. 
W niedzielę zawsze razem 
szli do kościoła, a  potem 
wspólnie zasiadali do 
obiadu. 

— Nie planowaliśmy 
z Hanią, ile będziemy mieć 
dzieci. Uważaliśmy, że bę-
dzie ich tyle, ile Bóg nam 
da. Każde dziecko było 
wyczekiwane i  kochane 
od pierwszej chwili —  za-
pewnia. — To największe 
szczęście, jakie można 
mieć w  życiu. Wydaje mi 
się, że w dzisiejszych cza-
sach znacznie trudniej jest 
wychować dziecko, niż to 
było jeszcze w czasach na-
szych rodziców. Obecnie 
mężczyzna nadal czuje się 
odpowiedzialny za rodzinę, 
ale to, co kiedyś decydowa-
ło o jego wartości w związ-
ku, czyli zarabianie pie-
niędzy, a jeszcze wcześniej 
na przykład siła fi zyczna, 
zupełnie się zdezaktuali-
zowało. Obecnie kobieta 

sama potrafi  się utrzymać, 
więc mężczyzna musi bu-
dować swoją tożsamość 
w związku na innych war-
tościach, szukać dla siebie 
innej roli — ocenia. 

Chodzi o obecność
Jak mówi, nasi rodzice 

mieli o tyle łatwiej, że w ich 
czasach świat nie szedł tak 
szybko do przodu, nie było 
aż takiego zalewu informa-
cji. —  Mogli bazować na 
pewnego rodzaju wiedzy 
pokoleniowej. Łatwiej było 
im być autorytetem dla 
dziecka. Gdyby przyszedł 
do mnie teraz jakiś ojciec, 
który spodziewa się swo-
jego pierwszego dziecka, 
i  zapytałby mnie o  jedną 
najważniejszą rzecz, któ-
ra pomaga być dobrym 
ojcem, to powiedziałbym 
mu, że chodzi o obecność. 
Powiedziałbym mu, że naj-
lepszy ojciec to obecny oj-
ciec. Nie taki, który zawsze 
wie, co powiedzieć, gdy 
dziecko go pyta. Nie taki, 
który przeczytał wszystkie 
książki o wychowaniu. Na-
wet nie taki, który zawsze 
ma siłę, aby się z dziećmi 
pobawić, bo przecież nikt 
z  nas nie jest nieznisz-
czalny. Najlepszy ojciec to 
taki, który nawet jak nie 
zna odpowiedzi na jakieś 
pytanie, to i  tak poświęci 
dziecku chwilę i z nim po-
rozmawia. Może wspólnie 
uda im się odpowiedzieć 
na jeszcze ciekawsze py-
tania? Najlepszy ojciec to 

taki, który nawet jak nie 
ma siły na aktywną za-
bawę, to zamiast położyć 
się na kanapie, pójdzie 
do dziecięcego pokoju 
i coś wymyśli z maluchem. 
Dziś już jestem pewien, że 
w roli ojca nie chodzi o to, 
żeby pozostawić swoim 
dzieciom dom, pieniądze 
czy samochód. W roli ojca 
chodzi o  to, aby pozosta-
wić swoim dzieciom waż-
ne wspomnienia, takie, do 
których już zawsze będą 
chciały wracać.

Było bardzo ciężko
Szczęście rodziny zburzy-

ła choroba pani Hani. Mia-
ła 35 lat, kiedy zachorowa-
ła na nowotwór. Pomimo 
badań, wizyt w  różnych 
szpitalach, leków i  mod-
litw po czterech miesią-
cach żona i matka zmarła. 
Pan Zdzisław pozostał sam 
z dziećmi, które były prze-
rażone jej śmiercią.

— Kiedy musiałem dzie-
ciom przekazać informa-
cję, że ich matka nie żyje, 
myślałem, że serce mi 
pęknie — opowiada. — Wi-
działem ich strach, ich łzy 
mnie wręcz paliły. Nie wie-
działem sam, jak będziemy 
żyć bez Hani... Wiedziałem 

jedno, że muszę być przy 
swoich dzieciach, zastą-
pić im matkę. Było ciężko, 
wspierali mnie rodzice, po-
magali sąsiedzi. Najstarszy 
syn miał 15 lat, najmłod-
szy 7. Musiałem nauczyć 
się wielu kobiecych zajęć. 
Najtrudniejsze było cze-
sanie córek. Dziewczynki 
chciały, żebym robił im ku-
cyki, warkoczyki, a ja tego 
nie umiałem. Ale dla nich 
nauczyłem się wszystkiego. 
Może nie były idealne, ale 
po pewnym czasie umia-
łem je zrobić.

Od śmierci pani Hani mi-
nęły 24 lata. Pan Zdzisław 
nigdy więcej się nie ożenił. 
Sam wychowywał dzieci, 
pomagał im w nauce, po-
tem wspierał w poszukiwa-
niu pracy, słuchał zwierzeń 
o  pierwszych miłościach, 
radził. 

I była radość
Był dumny i wzruszony, 

kiedy jego dzieci stawały 
kolejno na ślubnym ko-
biercu. Kiedy okazało się, 
że zostanie dziadkiem, 
oszalał ze szczęścia i z nie-
cierpliwością czekał na 
wnuka. Teraz ma już sześ-
cioro wnucząt. Mieszka 
z nim teraz córka z rodziną. 

Pozostałe dzieci chętnie 
odwiedzają tatę, a  wnuki 
spędzają  u niego wakacje 
i ferie.

— Dzieci i wnuki są dla 
mnie całym światem. 
A  szczęścia i  dumy, które 
czuję, gdy na nich patrzę, 
nie jestem w stanie wyra-
zić słowami — mówi wzru-
szony. — Mam nadzieję, że 
moja żona też jest dumna 
ze mnie, że wychowałem 
nasze dzieci tak dobrze. 
Nigdy nie związałem się 
z żadną kobietą, choć czę-
sto mnie znajomi swatali. 
Nie chciałem, bo moim 
całym światem były dzie-
ci. Ich dobro się liczyło. 
Trzeba było dzieci nauczyć, 
jak mają sobie radzić z ży-
ciowymi trudnościami. 
Przygotowałem je też na 
tę mniej przyjazną część 
świata. Tłumaczyłem, że 
warto się uczyć, zdobywać 
doświadczenie. Nie suge-
rowałem wyboru szkoły 
i  studiów, ale tłumaczy-
łem im, co może być przy-
szłościowym zawodem. 
Chciałbym, żeby moja ro-
dzina była szczęśliwa. Jej 
szczęście będzie też moim 
szczęściem. Dzięki dzie-
ciom i wnukom moje życie 
ma sens.  JOANNA KARZYŃSKA

NAJLEPSZY 
OJCIEC 
TO OBECNY 
OJCIEC
— Bycie ojcem to najlepsze, co mogło 

mnie spotkać. Mam nadzieję, że 
pozostawię swoim dzieciom trwałe 

wspomnienia, takie, do których będą 
chciały wracać — mówi pan Zdzisław, 
który po śmierci żony sam wychował 

czwórkę dzieci. Nie było łatwo.
Fo
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Pan Zdzisław z wnukami
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sprzedam

SPRZEDAM mieszkanie, 889-
059-940
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SKIE.EU, 503-103-703
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OGŁOSZENIA DROBNE  / KONDOLENCJE / REKLAMA

OLSZTYŃSKIE KINA 
Wtorek, 23 czerwca
REPERTUAR MULTIKINO 
TOY STORY 5 / familijny / dubbing: 10:00, 11:00, 12:25, 13:30, 
14:20, 15:00, 16:00, 16:45, 17:30, 18:30, 19:10, 20:00; TOY STO-
RY 5 / familijny / napisy: 11:50; BACKROOMS. BEZ WYJŚCIA / 
napisy: 12:35, 15:10, 16:10, 17:45, 18:45, 20:20, 21:20; OJCZY-
ZNA / napisy: 13:00, 16:30, 18:35, 20:40; OBSESJA / napisy: 
13:20, 15:50, 18:20, 21:00; DZIEŃ OBJAWIENIA / napisy: 10:50, 
14:00, 17:10, 20:20; ROBIN HOOD: KONIEC LEGENDY / napisy: 
15:05, 20:10; DRZEWO MAGII / familijny / dubbing: 10:00; 
STRASZNY FILM / dubbing: 10:40, 14:15, 17:50; STRASZNY 
FILM / napisy: 21:30; DIABEŁ UBIERA SIĘ U PRADY 2 / napisy: 
20:50; PUCIO / familijny / dubbing: 10:00; MANDALORIAN 
I GROGU / dubbing: 10:20, 13:10; TOM I JERRY: PRZYGODA 
W MUZEUM / familijny / dubbing: 10:40; WŁADCA WSZECH-
ŚWIATA / dubbing: 11:15; NIESAMOWITE PRZYGODY SKARPE-
TEK 3. ALE KOSMOS! / familijny / dubbing: 10:20

REPERTUAR HELIOS
TOY STORY 5 / familijny / dubbing: 11:50, 13:20, 14:10, 15:45, 
16:30, 18:15; BACKROOMS. BEZ WYJŚCIA / napisy: 12:00, 
16:15, 18:45, 20:45, 21:20; OJCZYZNA / napisy: 13:10, 18:30, 
20:30; ROBIN HOOD: KONIEC LEGENDY / napisy: 15:15, 20:15; 
DZIEŃ OBJAWIENIA / napisy: 13:00, 16:40, 18:00, 19:45, 21:10; 
STRASZNY FILM / dubbing: 17:00, 19:00, 21:30; OBSESJA 
/ napisy: 19:15, 21:45; MANDALORIAN I GROGU / dubbing: 
15:30; TOM I JERRY: PRZYGODA W MUZEUM / familijny / 
dubbing: 14:40; DRZEWO MAGII / familijny / dubbing: 14:30; 
MICHAEL / napisy: 13:50, 17:15; SUPER MARIO GALAXY FILM 
/ familijny / dubbing: 12:15; DRUGIE ŻYCIE / napisy: 12:50

REPERTUAR AWANGARDA 
„Drugie życie” - prod. Francja, Belgia : godz. 17.45 
„Ojczyzna” - prod. Polska, Francja : godz. 18.00
„Monterey Pop” - prod. USA : godz. 18.00 
„Dzień objawienia” - prod. USA : godz. 19.30
„Robin Hood. Koniec legendy” - prod. USA : godz. 19.45
„Czytając Lolitę w Teheranie” - prod. Włochy, Izrael : godz. 19.45

23 CZERWCA
Olsztyn

Summer dance show Monstars
Letni pokaz, podczas 
którego zaprezentują się 
wszystkie grupy trenują-
ce w studio.
23 czerwca aula im. Anny 
Wasilewskiej w Olszty-
nie wypełni się energią, 
światłem i choreografi ami, nad którymi pracowano miesią-
cami. Będzie dynamicznie. Chwilami wzruszająco. Chwilami 
z charakterem. Ale przede wszystkim – autentycznie.

Olsztyńskie kina \ OlsztynCo, gdzie, kiedy?
To nie jest zwykły pokaz. To fi nał wielu godzin treningów, 
zaangażowania i pasji.
Godz. 16.50 i godz. 19.00, Aula im. Anny Wasilewskiej, ul. 
Kościńskiego 11.

23 CZERWCA 
Olsztyn

Aktywny Senior w Olsztynie
Kolejna edycja projektu w ramach „Olsztyn. Aktywnie” już wy-
startowała. Spotykamy się na olsztyńskim Zatorzu w wybrane 
dni tygodnia.
Godz. 10.00, Świetlica Seniorów przy Domu Parafi alnym, 
ul. Jagiellońska 41. 

23 CZERWCA
Olsztyn 

Otwarty Trening Kuglarski w Parku 
Kusocińskiego
Spotkajmy się w Parku Kusocińskiego, by wspólnie pokugla-
rzyć – pochodzić po taśmie, pożonglować, porobić tricki po-
ikami i fl owerstickami, pochodzić na szczudłach! I by wspólnie 
spędzić czas na świeżym powietrzu w radości i lekkości! 
Godz. 17.00, Park Kusocińskiego. 

23 CZERWCA
Olsztyn

V Festiwal „Atlantyda Północy”
Program:
» 23.06 godz. 17.00 Spotkanie autorskie z Antoniną Tosiek* 
(Planeta 11 al. Piłsudskiego 44, Hala Urania). Prowadzenie: 
Joanna Wilengowska;

» 24.06 godz. 17.00 Słuchowisko 
„Kortau zapomnianych” w wykona-
niu Marcina Cieleckiego i Krystiana 
Zemanowicza (Dom Mendelsohna 
ul. Zyndrama z Maszkowic 2);
» 25.06 godz. 17.00 Słuchowisko 
„Robota” w wykonaniu Piotra Siwe-
ckiego oraz Tomasza Mieczykowskiego (Dom Mendelsohna ul. 
Zyndrama z Maszkowic 2);
» 26.06 godz. 18.00 Performatywne czytanie książki „Pieśni 
łaciatych krów” Łukasza Staniszewskiego. Reżyseria: Grze-
gorz Gromek. Czytają: Małgorzata Rydzyńska, Kamil Drężek, 
Grzegorz Gromek I Teatr im. Stefana Jaracza ul. 1 Maja 4;
» 27.06 godz. 17.00 Czytanie performatywne „Zatorze striptizerów. 
Ostatnia prosta.ta” w wykonaniu Mariusza Sieniewicza / Grzego-
rza Giedrysa (Dom Mendelsohna ul. Zyndrama z Maszkowic 2);
» 30.06 godz. 17.00 Spotkanie autorskie z Tomaszem Chlewiń-
skim i Rafałem Trejnisem wokół książki „52 przypadki Pana 
Cypriana” (Dom Mendelsohna ul. Zyndrama z Maszkowic 2).

24 CZERWCA
Olsztyn

Stabilizacja. Donosiciele kruchości
Osztyński Teatr Tańca w Jaraczu
Różewicz. Mrożek. Człowiek i sztuczna inteligencja. Performa-
tywne świadkowanie rzeczywistości wg Piotrowskiej.
Projekt Anny Piotrowskiej zderza trzy porządki: powojenną 
„małą stabilizację” Tadeusza Różewicza, groteskowy świat 
„Donosów” Sławomira Mrożka oraz współczesną codzienność 
człowieka. Z tego zderzenia powstaje nowa, sceniczna meta-
fora, oddająca w sposób symboliczny dwa światy klasyczny 
(analogowy) i cyfrowy.
Godz. 19:00, Teatr im. Jaracza (Scena Margines), ul. 1 Maja 4.

KONDOLENCJE / REKLAMA
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Ministerstwo Rolnictwa
i Rozwoju Wsi

Krajowy Ośrodek 
Wsparcia Rolnictwa

ZAPRASZAMY NA ELIMINACJE I ETAPU

www.polskasmakuje.pl

,,U Noju na Warniju”
Festiwal Piosenki Ludowej i Biesiadnej

27 czerwca 2026 r.

godz. 11:00

Stadion Miejski w Kisielicach

27 czerwca 2026 r.

godz. 16:00

DNI KISIELIC

 REKLAMA 

ŚWIĄTEK Z 3, 
CHWALIŃSKA Z 20
TENIS\\\ Broniąca tytułu Iga Świątek będzie 

rozstawiona z numerem 3 w rozpoczynającym się 
29 czerwca wielkoszlemowym Wimbledonie. Z 20 
zagra fi nalistka imprezy tej rangi w Paryżu Maja 

Chwalińska, która wcześniej otrzymała dziką kartę.

Maja Chwalińska mimo 
życiowego sukcesu we 
French Open mu-

siała liczyć na przychyl-
ność organizatorów lon-
dyńskich zmagań, gdyż 
w momencie zamykania 
listy zgłoszeń zajmowa-
ła 114. pozycję w świato-
wym rankingu, a dopiero 
po awansie do finału na 
kortach im. Rolanda Garrosa 
przesunęła się na 21. miejsce.

Na opublikowanej w poniedziałek liście 24-letnia 
zawodniczka klubu BKT Advantage Bielsko-Biała 
została rozstawiona z 20, gdyż z imprezy z powodu 
kontuzji wycofała się wyżej notowana Kanadyjka 
Victoria Mboko.

Trójka Świątek jest zgodna z jej lokatą w klasyfi kacji 
tenisistek. Wyżej rozstawione są tylko wyprzedzające 
ją Białorusinka Aryna Sabalenka i Jelena Rybakina 
z Kazachstanu. Pierwszą nierozstawioną zawodnicz-
ką jest Łotyszka Jelena Ostapenko, z którą Świątek 
jeszcze nigdy nie wygrała.

W głównej drabince singla kobiet wystąpią z Po-
lek także Magda Linette i Magdalena Fręch. Lista 
zgłoszonych zawodniczek do kwalifi kacji nie została 
jeszcze upubliczniona.

Wśród mężczyzn w grze poje-
dynczej rywalizować będą 

Kamil Majchrzak i Hu-
bert Hurkacz. W kwa-
lifi kacjach zabraknie 
biało-czerwonych.

Najwyżej rozstawio-
ny będzie broniący 
tytułu włoski lider 

światowej listy Jannik 
Sinner. 

 PAP/RED.

Jak zaznaczył pocho-
dzący z zielonoprzy-
lądkowej wyspy 
Santiago Amancio 

Montrond, niedzielne 
spotkanie z Urugwajem do-
wiodło, że remis z Hiszpa-
nią w pierwszym występie 
w MŚ nie był przypadkiem.

– Hiszpania i Urugwaj to 
utytułowane ekipy. I jedna, 
i druga wygrywała już mun-
diale. My na razie nic nie 
wygraliśmy. Przybyliśmy na 
mistrzostwa świata po raz 
pierwszy, aby pokazać, że 
na naszych wyspach też po-
trafi my dobrze grać w piłkę 
– powiedział PAP Montrond.

Przyznał, że pomimo 
zapowiedzi o  organizacji 
w  Lizbonie dwóch stref 
kibica ostatecznie musiał 
opuścić Plac Terreiro do 
Paco zamknięty późnym 
wieczorem, aby wspólnie 
z  członkami swojej rodzi-
ny udać się w niemal pół-
godzinny spacer na tereny 
targowo-rozrywkowe poło-
żone nad rzeką przy stacji 
kolejowej Cais do Sodre. 
Po raz kolejny otwarto tam 
strefę kibica dla kibiców 
z Wysp Zielonego Przylądka 
i fanów ich ekipy.

– Było warto tu dotrzeć, 
aby wspólnie zobaczyć 

i  świętować ten kolejny 
zwycięski remis. Teraz zo-
stała nam tylko na drodze 
do awansu z  grupy ostat-
nia w naszej tabeli Arabia 
Saudyjska. Z kolei Urugwaj, 
aby nas wyprzedzić, musi 
wygrać z Hiszpanami, aktu-
alnymi mistrzami Europy. 
Jesteśmy w dobrej sytuacji 
– dodał Montrond.

Zarówno on, jak i  oglą-
dająca w lizbońskiej strefi e 
kibica mecz Aurelia Rocha 
przyznała, że poza spor-
towymi emocjami bardzo 
podobała jej się atmosfera 
jedności oraz zabawy.

– Byłam tu także przed ty-
godniem. To wspaniałe, kie-
dy czujesz, że jesteś wśród 
swoich. Daleko od twojej 
wyspy, w moim przypadku 
od Sao Vicente, ale jednak 
wśród swoich, wśród ro-
daków – powiedziała PAP 
wzruszona Aurelia.

Organizatorzy zielono-
przylądkowej strefy kibi-
ca w Lizbonie na godzinę 
przed początkiem meczu 
Niebieskich Rekinów roz-
poczęli zabawę muzycz-
ną. Ucichła ona tylko na 
chwilę, aby kilka tysięcy 
zgromadzonych tam osób 
mogło wspólnie odśpie-
wać „Pieśń wolności”, czyli 

hymn państwowy tej byłej 
portugalskiej kolonii.

W trakcie meczu nie za-
brakło jednak skandowania 
w  językach portugalskim 
i kriolskim, tzw. kriolu, „Do 
boju!”, czyli „Vamos!” oraz 
„Nubai!”.

Część fanów nie ukry-
wała, że w drugim meczu 
mundialowym Wysp Zie-
lonego Przylądka liczyła 
na więcej od 40-letniego 
bramkarza Vozinhi, na 
co dzień mieszkającego 
w  Portugalii. Przypisy-
wali mu błąd przy pierw-
szej bramce zdobytej 
przez Urugwaj.

– Vozinha był ewiden-
tnie bohaterem meczu 
z Hiszpanią. Z Urugwajem 
było gorzej, choć będzie 
jeszcze miał czas się wy-
kazać. Jesteśmy niepo-
konani, jesteśmy mocni! 
Stać nas na mistrzostwo 
świata – powiedziała PAP 
podekscytowana 30-letnia 
fanka Niebieskich Rekinów 
Marlene Mota.

Tłum ubrany w ciemno-
niebieskie i białe koszulki 
narodowej kadry jeszcze 
kilkadziesiąt minut po za-
kończeniu meczu z Urug-
wajem nie myślał o rozej-
ściu się, choć był środek 

nocy. Będących w  euforii 
fanów uspokoił dopie-
ro spiker.

– Było dziś pięknie! Ta 
noc będzie niezapomniana 
i... bardzo krótka, bo rano 
trzeba wstawać do pracy. 
Nie budźcie Lizbończy-
ków. Pokażmy im, że Zie-
lonoprzylądkowcy to ludzie 
z klasą, którzy nie tylko do-
brze się bawią, ale również 
przestrzegają zasad. Do 
zobaczenia na następnym 
meczu! – pożegnał kibiców 
prowadzący zabawę.
 PAP/RED.

KIBICE Z WYSP ZIELONEGO PRZYLĄDKA: 

JESTEŚMY NIEPOKONANI, 
JESTEŚMY MOCNI

PIŁKA NOŻNA\\\ Kibice z Wysp Zielonego Przylądka, wspierający w lizbońskiej strefi e kibica w nocy z niedzieli 
na poniedziałek swoich piłkarzy, uważają, że remis 2:2 w meczu przeciwko Urugwajowi dowiódł, że Niebieskie 

Rekiny są nie tylko wciąż niepokonane, ale i zwyczajnie mocne.
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Trener Kraszewski 
przed tym meczem 
postawił na stabili-
zację – od pierwszej 

minuty na murawę wybie-
gła dokładnie ta sama je-
denastka, która w środku 
tygodnia odprawiła War-
mię Grajewo (2:0).

Stomil wszedł w ten mecz 
z  animuszem, a  lewą stro-
ną groźnie szarżował Karol 
Żwir. Plany taktyczne runę-
ły jednak już w 8. minucie 
– odnowił się uraz mięśnia 
przywodziciela Piotra Łysiaka 
i na środku obrony musiał za-
stąpić go Jakub Mosakowski. 
Choć gospodarze optycznie 
przeważali, to Stomil szukał 
swoich szans. W 35. minu-
cie po centrze Przemysława 
Klugiera niewiele brakowało, 
a obrońca rywali przelobo-
wałby własnego bramkarza. 
Gdy wydawało się, że bez-
błędna dotychczas defensywa 
Stomilu dowiezie remis do 
przerwy, nadeszła doliczona 
minuta pierwszej połowy. 
Chwila gapiostwa kosztowała 
Olsztynian utratę gola. Piłkę 
na 11. metrze opanował były 
gracz Stomilu Patryk Zych, 
który precyzyjnym strzałem 
otworzył wynik meczu.  

Bramka do szatni pod-
cięła gościom skrzydła. Za-
miast sportowej złości i walki 
o dogrywkę, na boisku widać 
było brak pomysłu o Olszty-
nian. W 50. minucie mogło 
być już po meczu, ale Mo-
sakowski wybił piłkę z linii 
bramkowej po uderzeniu 
Michała Gładysza. Stomil 
stać było jedynie na zrywy: 
groźnie z rzutu wolnego ude-
rzał Żwir, a Szymon Masiak 
z bliska trafi ł wprost w bram-
karza. W końcówce rywale 
mogli podwyższyć prowa-

dzenie, ale w  71. minucie 
dwukrotnie klasę pokazał 
Leszczyński, zatrzymując 
Różańskiego. Mimo kom-
pletu zmian przeprowa-
dzonych przez trenera Kra-
szewskiego wynik nie uległ 
zmianie. Stomil przegrał 
0:1, co oznacza, że w przy-
szłym sezonie przyjdzie mu 
ponownie rywalizować na 
poziomie czwartej ligi.

– Dlaczego nie awansowa-
liśmy? Myślę, że to pytanie 
wymaga głębszej analizy 
– powiedział po meczu Mi-
chał Kraszewski, trener 
Stomilu. – Zostawiliśmy na 
boisku całe serce. Chłopa-
ki dali z  siebie absolutnie 
wszystko, podobnie zresztą 
jak w całym sezonie, odkąd 
objąłem funkcję trenera. 
Taki jest sport – w fi nale ktoś 
musi wygrać, a  ktoś prze-
grać. Ostatecznie o wyniku 
zdecydował gol stracony 
w doliczonym czasie pierw-
szej połowy, w 47. minucie. 
Co mogę dodać? Na pewno 
mojemu zespołowi należą 
się wielkie brawa za zaan-
gażowanie, podejście i przy-
gotowanie do tego starcia. 

Cel, jakim był awans, nie 
został zrealizowany, ale na 
tę sytuację trzeba spojrzeć 
wielowymiarowo. 

– Wszyscy skazywali nas 
na porażkę, a na boisku do 
samego końca walczyliśmy 
o  remis i  wyrównanie. To 
o czymś świadczy. Ta druży-
na miała pomysł na grę i wal-
czyła; przecież stworzyliśmy 
sobie sytuacje, nie można 
powiedzieć, że było inaczej. 
Rozumiem rozgoryczenie, 
ale dzisiaj każdy dał z siebie 
absolutne maksimum. Na 
ten moment to był po prostu 
nasz maks. Niestety, przegra-
liśmy 0:1 i wszyscy nad tym 
ubolewamy, wszystkich nas 
to boli. Koniec końców to 
jest jednak sport. O wyniku 
zdecydował jeden mecz i je-
den błąd w doliczonym cza-
sie pierwszej połowy, który 
rywale bezwzględnie wyko-
rzystali – stwierdził. 

Michał Kraszewski nie 
zrealizował celu, którym był 
awans do trzeciej ligi, ale nie 
chce odchodzić ze Stomilu. 
–  Plan na okres przygoto-
wawczy jest już oczywiście 
rozpisany. Mamy zaplano-
wane sparingi i wiemy, kiedy 
wznawiamy treningi – mówi 
Kraszewski. – W najbliższych 
kilku dniach okaże się jed-
nak, w jakim kierunku pój-
dziemy i czy to ja nadal będę 
prowadził zespół. Oczywi-
ście bardzo bym tego chciał. 
Uważam, że mimo niezreali-

KONIEC MARZEŃ 
O TRZECIEJ LIDZE

PIŁKA NOŻNA\\\ Stomil Olsztyn nie zagra w nadchodzącym sezonie w trzeciej 
lidze. Olsztynianie przegrali 0:1 z Mazovią Mińsk Mazowiecki, tracąc bramkę 

w doliczonym czasie gry pierwszej połowy. Kolejny sezon kibice Stomilu będą 
musieli oglądać spotkania czwartej ligi.

IRAN MÓWI MEKSYKANOM: 
„MUCHAS GRACIAS”

PIŁKA NOŻNA\\\ Kapitan reprezentacji Iranu 
Alireza Jahanbakhsh wyraził wdzięczność narodowi 
meksykańskiemu za wsparcie podczas mistrzostw 
świata. – Chciałbym powiedzieć: „Muchas gracias” 

– powiedział z uśmiechem.

Jahanbakhsh wyraził wdzięczność mieszkańcom 
Meksyku, którzy powitali Iran po tym, jak został 
zmuszony do przeniesienia obozu treningowego 

z Tucson w Arizonie. Iran ma swoją bazę w Tijuanie 
i stąd podróżuje do Stanów Zjednoczonych na mecze.

– Kochamy Meksykanów. Myślę, że wszyscy podzielają 
to uczucie – powiedział Jahanbakhsh po tym, jak Iran zre-
misował z Belgią 0:0 w w drugim występie na mundialu, 
podtrzymując tym samym swoje nadzieje na awans do 
pucharowej fazy. Agencja informacyjna IRNA udostępniła 
na kanale X nagranie wideo z wypowiedzią Jahanbakhsha.

– To po prostu niewiarygodne, jak serdecznie nas 
tam przyjęto, a gościnność jest niesamowita. Myślę, 
że w drużynie panuje teraz naprawdę serdeczna więź 
z Meksykanami – przyznał.

Niektórzy mieszkańcy Tijuany nawet pojechali do 
Los Angeles, aby dopingować swoich nowych przy-
jaciół. Na meczu z Belgią meksykańscy kibice mieli 
na sobie czapki i koszulki klubu Tijuana. Wielu z nich 
najwyraźniej uznało Iran za swoją drużynę numer 2.

– Czujemy się jak w domu, kiedy jesteśmy w Tijuanie 
i kiedy przyjeżdżają tu, żeby nas wspierać. To dla nas 
wiele znaczy – powiedział Jahanbakhsh.

– Będziemy tam jeszcze przynajmniej cztery lub pięć 
dni. Miejmy nadzieję, że to potrwa trochę dłużej – do-
dał, mając na myśli awans do następnej rundy.

Iran rozpoczął udział w mistrzostwach od remisu 
2:2 z Nową Zelandią i obecnie zajmuje drugie miejsce 
w grupie G z dwoma punktami. Prowadzi Egipt po 
zwycięstwie nad Nową Zelandią, a Belgia jest trzecia.

Zespół trenera Amira Ghalenoeiuda uda się teraz 
do Seattle, gdzie w decydującym meczu fazy grupowej 
zmierzy się z Egiptem. Awans do 1/16 fi nału wciąż jest 
w jego zasięgu.  PAP/RED.
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zowania głównego celu licz-
by z mojej kadencji bronią 
tej pracy. Spójrzmy na to, jak 
punktowaliśmy, ile bramek 
strzeliliśmy i jak mało straci-
liśmy. Od momentu mojego 
przyjścia nie byliśmy druży-
ną na drugie miejsce – w tym 
okresie punktowaliśmy 
najlepiej w lidze, ze średnią 
ponad 2,5 punktu na mecz, 
mając najlepszą defensywę 
i  ofensywę. Zabrakło nam 
dosłownie jednej bramki, 
czy to w domowym meczu 

z Lidzbarkiem, czy w Nidzicy, 
gdzie przegraliśmy w ostat-
niej minucie, walcząc o peł-
ną pulę. Jesteśmy Stomilem 
i zawsze gramy o zwycięstwo. 
Dzisiaj nie osiągnęliśmy tego 
najważniejszego celu, ale 
trzeba pamiętać, z  jakiego 
pułapu startowaliśmy. Ja 
wciąż czuję w sobie ogromną 
werwę. Chcę dalej walczyć 
z tymi chłopakami, kontynu-
ować projekt i w przyszłym 
sezonie nie pozostawić już 
żadnych wątpliwości.  EM

Fo
t. 

Em
il 

M
ar

ec
ki

eprasa.pl b8f453d06e



Szukasz

e-mail: reklama@gazetaolsztynska.pl
klientów?

619obb1-A -M���� �������	�� 
���
�� �����-��	���� � ����������� ������ ��������	�� �������� � �� !"#!$#� % ��&���� 
 ��' 
 �������� (�����& ������) *��� ( ��&��� ���������	���� +�
 ,-
 .-�( 86/AS.

OLSZTYN( 
� �/( 
 ��( 0�12�����	�  ������3 ( 4��5�6���	��������7 ( 8����������7( 9��		��7 :5�	��� ��*����-	��7 !		� �;���� ��<:�1�� -=%,
=%�/%�� ( �%+�
%,-
%.-����������	��������	���( 60/AS

OLSZTYN( >�����(  ����( 
/ �/(/==��� ��( . ����( /��� ���( ?������-�� � �	&�� 	� ������	�& ( *���� '��-��	�� 	� .�� �� !�#� 	��������	����&���� �������	�� ��' �� ���������( ���������� ������� �5�	��� ���� ��'�5� *������&���+�
,-
.-�(23/AS.

OLSZTYN( �������( ?����������(
, �/( . ��( / ����( /%������ (�������	���� .� ( �������	������� ������� ��� ���	� ����	�)( ���	�� 	� .%���'& /@� �� ��- !�#� 	� �	������ ������	 ��'A������� +�
 ,-
 .-�( 27/AS.

1219obb1-b-M

BCDE FGHIEJ KLMKNDOPQRDPGSIRSO NQT NFCUV PGDWE XQRCGPQOCRYZKJK[YQ\FVUCOLK COF]GJGD VO]O^KPOJ Q GICONOJRJQONDYDKPG SONV PGLUCDO FGHIOS NVCKPE_

`ab cdaefgh daiajklmnompcfdqar sm tumpvfw
Biuro nieruchomości

Olsztyn
ulica..................
tel. ...................

BO

xyz{|} ~����
������������� ��x��z

� ������������ ������}� 
�� ����� �������

z{���������x

com
gwiazdy, plotki, skandale

OLSZTYN( 0�12 <�������& *������	�5� �������	�� /%��������-�� 	� ��� <��������� ( ��	������������) �����	� ���� +�
%,-
%.-� ( -= ,
=%�/%��( 66/AS.

OLSZTYN( 
 ����( <�������&�������	�� 
%���������� ��'
%���������� 	� >������7( <�����-���( #��5����7  *� !!! ������� +�
%,-
%.-� ��' -= ,
=%�/%��( 55/AS.
OLSZTYN( @/ �/( 
 ����( <�-������& *�� ����	�5� 
%������-���� �������	�� 	� ����������' .�� �7&�	�� <��������� ( #�-�5��� ( >����� ��' �����	� ��-������� +�
 ,-
 .-�( 47/AS.

domy | siedliska

” AS” OLSZTYN( <�1�¡?¡>$ 48�?8!"#¢� 4�!�£?! :"?:"��¤>#">(£�4#!" <�£���#"> 8�1( 6�4� �4� ?!" �8" ¢� #!" 6�:¡#"?4� /� ? � �4 �81�¢¤#�� +�
%,-
%.-� ��' -= ,
=%�/%��( 93/AS.

OLSZTYN( <�������& *�� ����	-�5� *��� � ������	�� 	� ��� �������� (  ����	�� ( 8�-�����7 ( 4������7 +�
%,-
%.-� ( -= ,
=%�/%��( 05/AS.

działki | grunty

” AS” OLSZTYN( <�1�¡?¡>$1!"48!1?� ( 4� ¡ #� 61! +�
%,-
%.-� ( -= ,
=%�/%��( 79/AS.

”AS” OLSZTYN( ������	 ! �������(4�!�£?$ A¡4�68�#¥ :">�#�81�¢¤# ! �?�8!�"� -= ,
=%�/%�� 8¡A +�
%,-
%.-� <�1!�-4� ?�#?:"¢#¤�¦ ?¡<¡>¥-�¤�¦� ��§���������	���( 500/AS.

OLSZTYN- OKOLICE( ��-����	 % �������( ?���& *����-�& '�*����	� ����	 ������	 �������� +�
 ,-
 .-�( 75/AS.
WARMIA I MAZURY( 6�����(<�������& *������ ���������	��� *������ � ��������	�� ��-�����	����� ������� � �����-���� *� ����*�	�� �;�� � �� 	�� 	���������� +�
 ,-
 .-�( 85/AS.

WARMIA-MAZURY( <�������&*������ ���	�� +�
%,-
%.-�( 80/AS.

ZAMIANA

mieszkania

OLSZTYN( �������( ?��������( 
��/( ./
 ��( / ����( /%��������

OLSZTYN( �������(  �	������(

(@� �/( 

���� ��( / ����( ��-���	�& /%��� �/� 	�  �	������ (�������	�� �������� 	� ��*�'	�	� >������7 /%�������� *� / ��&�����<:�1�� +�
 ,-
 .-�( 53/AS.

OLSZTYN( >�����( ¦��*���( 
-�/( 
=,��� ��( / ����( .==� ���( ������	�� ���	� ����	��) 	�
��
- ( �����	�� � ��	�� ( '����	�� !�#� 	� �	������ 	� 	�������&���� ( *����	��� ��������������&*��� '����� � ���������	��������	��� +�
 ,-
 .-�( 32/AS.

SPRZEDAM

mieszkania

OLSZTYN( <�*���*���( A�����-������¨ 9������ ©( 
- �/( 
==�����( 
 ����( 
%�������� �������-	�� 	� .�� ���	 *� ����	�� ���*���' ����� ( ������	� ������� ('����� *� ?������ % *����	�����* �	�������& ( ������ ( ����	�-����� ( �����	��7 ������ +�
 ,-
.-� �������������	���( 53/AS.

OLSZTYN( ��� 9��	���*����(9��	���*���( +- �/( 
,,��� ��( 
����(  ������	�� �����*�� ��' ��-���	� 
������ � 
� ( ��&��� �������������	��� +�
 ,-
 .-�( 75/AS.

działki | grunty

BARCZEWO( :�����	�( :�����	�(
(,+ 7�( 
-���� ��( 4������ 
(,+ 7�����*��	� � ������� ( �'��*��	�*������� 	� *������ ��� � �������	� ���*����� �* A������� .(
� ��� ��������	�� �� A������� �������������	��� +�
 ,-
 .-�( 51/AS.ª«¬­®¯( 9�� 8�*�'���6����3���(/@��� �/( .
���� ��( 4������ ���-	� /(@� 7� �5�	� ( ���7� �'��	������ � 6�&��� +�
 ,-
 .-�( 55/AS.°±®²¯³´±( .
�- �/( .-
�����(  ��7���� 9 � <���� *����-�� ��* ��'�*��& ��*	���*��	-	� 	� *������ ���* ���� *��������*� ( ��	�������� ��&��� �������������	��� +�
 ,-
 .-�( 53/AS.

RUNOWO( 9�� 8�*�'��� 6��-��3���( ,
/
 �/( /
,��� ��(4������ �� ��� :�	��� ��'�-*���	� '�*�	���� ������-	��� � +�
 ,-
 .-�( 52/AS.

WÓJTOWO( A�����	�( .
+/ �/(.-,��� ��( 4������ � ���	�� ����-���*�����	�� 	� ����*�� *���5���*	���*��		��7 ( �����*	�� *��������'�*���	� � <��� *��*�� ��*� (���* � ���������  ��������� 4��-*� ���� 
�@= +�
 ,-
 .-�( 73/AS.

KUPIĘ

mieszkania

OLSZTYN( ?���& *�����& ���-	� ( '�*����	� ( ���������-	� +�
 ,-
 .-�( 51/AS.

NIERUCHOMOŚCI DOM.WM.PL

eprasa.pl b8f453d06e



15GAZETAOLSZTYNSKA DOŁĄCZ DO NASZEJ 
SPOŁECZNOŚCI

CODZIENNIE CZYTAJ 
NAS NA PORTALU

WTOREK 23.06.2026

119obb1-b-M

664-174-484, 533-023-134

419obb1-c-M

KOS

tel./fax 089-523-78-78

Stanisław Witold Kosyl licencja 7139

www.kosyl-nieruchomosci.pl
e-mail: biuro@kosyl-nieruchomosci.pl

pl. Pułaskiego 7, klatka nr 2
„Manhattan”, wejście od ul. Kościuszki

kom. 601-82-96-22

219obb1-b-M

PORTAL DLA WARSZAWY I MAZOWSZA

NOWY PORTAL 
INFORMACYJNY

5024otbp-b-K

i
Olsztyn

ulica..................
tel. ...................

BO
1219obb1-a_3x1-F

���� �����	 
��

����� �������� 
�� 
���� ����� �����
�������
	
���� ������
 �����	� � �����
��	 � ����
�	

�	��
���
�� ��
� �� ����� ������ 
��
���

� ! "# $%&' # ( )*+ ,-.,/"%#0 1

TO PROSTE!

SPRZEDAM

mieszkania

OLSZTYN, Podgrodzie, Ul. Bor-
2345267839 :;9<= >;9 :?@??? AB9
2 pok., 1977 rok, III p. /4, ATRAK-
CYJNE, po remoncie, nowe insta-
CDEF79 GH3I2347J K32LF A DM7257>
15,07 m2, oddzielna sypialnia 8,55 
>;9 BDA67M2D A 4E :9?? >;9 NJN32LF
5,29 m2, piwnica 2,48 m2, tel. 660 
590 596, LEG-MS-592/ALH

działki | grunty

OPQRSTU9 VAWXHY29 VAWXHY29 Z;??
>;9 Z;???? AB9 [A6DB2D XYI34CDMD
3XF\]D ^K_K 9 >DC34M6EA` 2HDF3-
XHDA9 4 N3XC6aY ADXYI34D F7IM3-

H3IA6MMD9 4 M67IDC7267F 3IC78B3GE6
45A`5]267 >7I6D b43ID9 NHWI9 8DA9
kanalizacja). tel. 660 590 596, 
LEG-GS-420/ALH

lokale użytkowe

OPQRSTU9 VAWXHY29 VAWXHY29
Z;cd9=? >;9 <@<??? AB9 eX672]
NH3IY2E`FM3f>D8DA`M34` 52CDID-
FWE` 56\ A gDC6 NH3IY2E`FM7F 4HDA
A ADNC7EA7> 53EFDCM3fX6YH34`>
3 N3467HAEgM6 Z;cd9=? >;9 ADXY-
I34DM` MD IA6DBE7 :ZZ; >;Jh7MD
=@? ???9 ?? AB XHY]]3 ]7CJdd? <@?
596, LEG-HS-197/ALH

garaże

OLSZTYN9 K3F7A67HA79 [43HE34D
Z:9 Zd >;9 d@??? AB9 iDHDa b A 2D-
MDB7> j 5]DM346WE` 578>7M] GH3I-

234` 4 E6W8Y NHA`C78B`Eg I3 567X67
8DHDa J̀ iDHDa7 N3B3a3M7 4 8B\X6
3567ICD I3FDAI 3I YCJ KDMD kDI7Y-
5AD9 YCJl3B3XHA75267F 6 YCJV3NC6E J̀
Tel. 660 590 596, LEG-MS-532/
ALH

KUPIĘ

mieszkania

OLSZTYNm nopqrstm u vqwxm
yz{|} ~ � u vqwq�t �o n�-
���nz ��� �� y�v�� ~�u vq-
wq�t � ���sp���tx �q�q��o
�qwo��so��o ���q�t ��� �q
rt�q�p� ��x��� ���xwq���-
���tr���q�q���xv�� pt�x ����
71-31-20, 8/KOS

OLSZTYN, 40 m2, 2 pok., 
{q�s�w��t�� ��t�swo� ��~
� u �vqwq�q���� ��o �o-
�s��� w��t�p��m � r���t�
�qwo��so���xxx ���� � ¡ ��
�¢��£�zxxx ���xwq���-
���tr���q�q���xv� � yq�powp
- 664-71-31-20; 601-82-
¤��~~m ���rq� ¥¤�¦~u�§¥�
78, 18/KOS

domy | siedliska

¨©¨ª«¬­ ¨ª®¯°±²³, 150 
�~m {q�s�w��t�� ��o �o-
�s��� w��t�p��m ��� m ´|¢�-
µ|´y� � r���t� �qwo��so���xxx
���� � ¡ �� �¢��£�zxxx
���xwq������tr���q�q���x

pl / Kontakt - 664-71-31-20; 
�¶��¥~�¤��~~m ���rq� ¥¤�
523-78-78, 9/KOS

DO WYNAJĘCIA

domy | siedliska

OLSZTYN9 eGJ ^DAYH52679 ·44J
¸7865g3Y57JKC9 Z=? >;9 c@?? AB9 d
N32J9 Z@@= H329 [e^ 4 N7BM6 Y>7X-
C34DM` 6 4`N35Da3M` b¹i[9ºk»j¼
·½Vel¾ 5]DMIDHI¼ [A6DB2D ;=? >;¼
N6\2M` 38HLI¼ ¿¸¾Vle E7M]HY>¼
8DHDa MD I4D N3FDAI J̀ h7MD MDF>Y
c@?? AB À 3NBD]` 725NC3D]DE`FM7
tel. 660 590 596, 151766/ALH

SÁÂÃÄÅÄ9 i>6MD [`46] 9̀ ·44J
¸7865g3Y57JKC9 ;:? >;9 c@?? AB9 <
N32J9 K6\2M` NHA75]H3MM` I3>9IYaD

IA6DB2D9; 8DHI7H3X 9̀; BDA67M2698DHDa
MD ; DY]DJ·3ID92DMDC6ADEFD 6 567Æ
8DA34D >67F52D9I3FDAI IH38W
D5ÇDC]34W9 4 N3XC6aY N3575F6 NHA`-
5]DM72 DY]3XY534 J̀ ]7CJdd? <@?
596, 95679/ALH

lokale użytkowe

ÄÈOPÉÊÃ Ë RTÉSÊÃÊ9 _D]3HA79
¿3H34D9 :<9<Z >;9 Z==<9<? AB9 Z
N32J9 ;?Z= H329 Ìe·e e[[¹Ì½
[e ÍÎ½klÍÏ KDH]7H9 46]H`MD X7ANJ
NHA` E6W8Y N675A3f23>YM62DE`FM`>
3I YCJ ÐD867CC3Ñ527F9NDH26M8 NHA7I
XYI`M267>J·7FGE67 3I YC6E` 6 GH3I-
2D 3567ICDJhA`M5A Z==<9<?À»¹k
;:ÒÀ3NBJ9]7C dd? <@? <@d9 LEG-
-LW-384/ALH

eprasa.pl b8f453d06e
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W A R M I I  I  M A Z U R

R A N K I N G I

wyjątkowy dodatek 
do Gazety Olsztyńskiej 
i Dziennika Elbląskiego

Poznaj 100 najważniejszych 
fi rm Warmii i Mazur.

Sprawdź, które przedsiębiorstwa osiągają 
najwyższe przychody i zyski oraz należą 
do największych w regionie.

Rankingi, zestawienia i dane 
o gospodarce Warmii i Mazur.

Nie przegap tego wydania!

JUŻ 26 CZERWCA 
UKAŻE SIĘ

eprasa.pl b8f453d06e


